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Rocznik XIV. 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 


Prenumerata w 


ynosi: 


NOWA 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscewą : Adninistracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco» 


rocznie: ` półrocznie: kwartalmie: | maestęcznie wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości A. Grigara i Główna trafika 

W miejscu " MALTY. NOW e SZE tead 4 uł w a. | zł. 35 et. w Rynku — Biuro (R. Herz) Plac Maryacki, 9. —- Agencya J. Hopeasa i A. Salomonowej, 
Na prowincyj, z przesyłka pa-ztowy 20 10 UE ; | R Plac Maryaeki, 2 ~- Handel S. W. Niemojowskiego w Sukienzicach. 

W Państwie Niemieckien: . . . 24 12 ti 2 = Zamiejscową prenumernitę i ogłoszenia przyjnują Biura dzienników : We Lwo- 

Do Włoch, Frani, Anglii, Belgii, wie Ludwik Pioln, ul. Kaiola Ludwika 11. — W Tarnowie Jozef Pisz. — W Przemy- 

Szwajcaryi, Turcyliinr ‘h krajów 28 , JIS 4 AM 3 4 SSR Shu ileszeless — W Jarosławiu Krzyżanowski — W Wiedniu pp. Hnasenstein & Vo 

Pojedynczy numer kosztuje $ ot, z przesyłką pacztową 10 ct.: — we Lwowie w Biurze gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem. verlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 

A g: 


dzienników A. Olszewskiego ul Kilińskiego 2 i Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct. 


: Prenumerate przyjmuje się tylko 
List" 7 pieniadzini i przekuzy pieniężne na prenunieratę i 


syb. franco do Administracyj Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nicopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Lustów niefraukowanych nie przyjmuje się. 
Rekopisów nadsyłanych Redahcya nie zwraca. 
Adres RRedakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 
41. 


Telefon Nr. 


za cały miesiac. 
ogłoszer.ix (inseraty) uprasza się nad- 


REFORMA 


Ogtoszeni + 


A. Opelik. R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 

Goldsehmiedt. M. Dukes, H. Schalek, 
blicite A. Lorerte. directenr. Rue Vawnartin, 61. 

(inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą ad tniejsea wiersza drobnom pi- 

smein (petit), za pierwszy mz 10 ct. 

30 centow od wiersza za każdy raz. -- Nekrologia jo 15 et. od wiersza. — Głowy pn- 

bliczne po 50 et. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, 


Hermann 


J. Danneberg. — W Paryżu Societe Mutuelle de Pu- 


za każdy następny raz po 5 cent. — Nadeskane po 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzm. 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscowa i miejscową 
przyjmuje tylko Administracya . Nowej 
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w 


Kraków, 30 listopada. 

W ministerstwie skarbu zapanował nowy 
duch. Wniósł go dr. Biliński i pragnie przelać 
go we wszystkie organa administracyi skarbo- 
wej, od najwyższych do najniższych. Nie roz- 
chodzi mu się jednak tylko o uprzejme i takto- 
wne obchodzenie się z publicznością, o spokój 
i powagę w chwilach, w których zachowanie 
się interesenta wymaga skarcenia. Obowiązek 
ten urzędnika uważa minister skarbu za tak na- 
turalny, Że zaledwie o nim wspomniał. Nato- 
miast sięgnął on głębiej i, przejęty poczuciem 
sprawiedliwości, pragnie, aby władze i urzędy 
skarbowe kierowały się nią we wszystkich swo- 
ich czynnościach, a w rozporządzeniu swojem, 
które ogłosiliśmy wezoraj, wskazał, jak urzędni- 
cy skarbowi postępować mają, aby uczciwie i 
godnie spełnić swoje obowiązki. 

Ideał urzędnika skarbowego, który stara się 
tylko o wydobycie jak największych dochodów 
dla skarbu, i aby ten cel osiągnąć, nie zwraca 
uwagi ani na przepisy ustawy, ani na położe- 
nie obywateli, a o szacunek i zaufanie społe- 
czeństwa wcale nie dba, mie zachwyca wcale 
nowego ministra skarbu. On wie, że podatki i 
opłaty skarbowe są ciężarem, który przygniata 
społeczeństwo, i pragnie, aby sposób wymiaru i 
poboru tych opłat nie czynił tego ciężaru jesz- 
cze dotkłiwszym. — On wie, że administracya 
skarbowa, która, nie licząc się z siłami kontry- 
buentów, wyniszeza ich, przynosi tylko chwilo- 
wą korzyść, ale w gruncie rzeczy szkodzi skar- 
bowi, pozbawiając go dochodu w przyszłości. — 
Wie on wreszcie, że nmiesprawiedliwość w wy- 
miarze i ściąganiu należytości skarbowych uczy 
wybiegów i omijania ustaw, a brak zaufania i 
szacunku dla urzędników każe dopatrywać się 
nadużycia nawet tam, gdzie ustawę zastosowa- 
no ściśle, z uwzględnieniem wszystkich przepi- 
sów, przemawiających na korzyść opodatkowa- 
nego. Dr. Biliński zrozumiał interes skarbu pań- 
stwa i pragnie obalić dotychczasowy, bezduszny 
i nieroztropny fiskalizm. 

Wiedziony duchem sprawiedliwości, zaleca 
on, aby uwzględniano nietylko te przepisy usta- 
wy, które mają na oku korzyści skarbu, ale i 
te postanowienia, które przemawiają na korzyść 
kontrybuenta. Sprawiedliwy wymiar dla wszyst- 
kich i jednostajne postępowanie przy poborze, 
a więc zupełne usunięcie protekcyi i osobistych 
względów — ścisłą bezstronność uważa minister 
za najpierwszy obowiązek urzędnika skarbowego. 
Ta jednak sprawiedliwość i bezstronność nie po- 
winna się objawiać równą dla wszystkich szorst- 
kością i nieczułością. Przeciwnie, minister zale- 
ca wyrażnie, aby urzędnik zawsze pamiętał o 
tem, że opłacanie podatków i należytości skar- 
bowyeh jest ciężarem, który kontrybuenei czują 
dotkliwie, i postępowaniem swojem nie czynił 
tego ciężaru jeszcze dotkliwszym. Zażalenia i 
rekursy, prośby i przedstawienia powinny wła- 
dze przyjmować chętnie i załatwiać natych- 


prośbą lub groźbą potępia minister z całą sta- 
nowczością. 

W miejsce urzędnika fiskalisty pragnie on 
mieć urzędnika obywatela. Ścisłe wykonywanie 
ustaw skarbowych musi być obowiązkiem urzę- 
dnika; ale chociaż ono przynosi ciężary i przy- 
krości dla kontrybuenta, pomiędzy nim a urzę- 
dnikiem nie będzie starć i powodów do niechę- 
ci, jeżeli płacący podatki i należytości nabędzie 
przekonania, że te ciężary nie są wynikiem sa- 
mowoli, że urzędnik wykonuje tylko swój obo- 
wiązek, a nie szuka z jego krzywdą środków 
odznaczenia i drogi do awansu. Bezstronność i 
sprawiedliwość, ludzkość i uprzejmość — to przy- 
mioty, które minister skarbu ceni wyżej, aniżeli 
ubieganie się o wyzyskanie ludności na korzyść 
skarbu. Aby zaś ducha fiskalizmu wydrzeć i 
wykorzenić, zapowiada on, że przy urzędowem 
ocenianiu czynności funkcyonaryuszów na te 
przymioty zwracać neleży baczną uwagę. Zapo- 
wiada więc stanowczo, że przy awansach i od- 
znaczeniach nie wystarczy wykazywać, że się 
podniosło dochody państwa, ale potrzeba udo- 
wodnić, że się tego dokazało prawnie, bez 
krzywdy opodatkowanych i gorliwość fiskalną 
pogodziło z zasadami sprawiedliwości, bezstron- 
ności i ludzkości. Szacunek i uznanie obywateli 
ma być ideałem urzędnika, który nietylko pod- 
niesie go moralnie, ale zapewni mu uznanie 
władz i polepszenie losu. 

Rozporządzenie ministra zasługuje na uzna- 
nie. Nie minie go ono z pewnością. Szerokie 
koła społeczeństwa nietylko u nas w kraju, ale 
w całej Austryi otoczą szacunkiem ministra, 
który zamierzył wypędzić biurokratycznego du- 
cha z administracyi skarbowej, a dla nas to po- 
wszechne uznanie będzie tem milszem, że mini- 
strem, który na nie zasłużył, jest Połak. Uzna- 
nie to nie będzie jednak zupelnem, a pochwały 
przebrzmią wkrótce, jeżeli pan minister na roz- 
porządzeniu tem poprzestanie i nie potrafi do- 
pilnować, aby wykonywano je ściśle. W prakty- 
cznem zastosowaniu znajdzie się niejedna tru- 
dność. Największą przeszkodą będzie przyzwy- 
czajenie i duch fiskalizmu obwaruje się niem 
silnie w dotychczasowych pozycyach. Zdobywać 
je będzie trzeba zwolna z żelazną wytrwałością 
i konsekwencyą. Nie mamy prawa wątpić, że 
tę wytrwałość i konsekwencyę posiada minister 
skarbu, ale wiemy, jak trudno mu będzie z wy- 
sokiego stanowiska dojrzeć drobne wypadki, 
które zazwyczaj są najdotkliwszemi. Pragnienty 
zacem,” aby w rozpoczętej walce z fiskalizmem 
wzięło udział eałe dziennikarstwo i całe społe- 
czeństwo. Dzis wytykanie błędów w dziennikach 
i zażalenia nie będą bezskuteczne, a pomagając 
w ten sposób ministrowi w spełnieniu zadania, 
jakie sobie zaznaczył, społeczeństwo uwolni się 
od zmory, przeciw której dotychczas bezskute- 
cznie się broniło. 

Mamy również nadzieję, że p. Biliński nie 
poprzestanie na ogłoszeniu rozporządzenia, ale 
wnikając w istotę złego, usunie jego przyczyny. 
Pomnożenie urzędów podatkowych i powiększe- 
nie sił urzędniczych jest jednym z warunków, 
od których zależy wykonanie pięknych planów 
p. ministra. W tym kierunku zrobiono wpraw- 
dzie wiele w ostatnich czasach, nie zrobiono je- 
dnak jeszcze wszystkiego. Nie mniejszej wagi 
jest również polepszenie hytu urzędników, które 
nietylko pozwoli ım swobodniej zajmować się 
spełnieniem obowiązków, ale nadto zwabi lepszą 
młodzież i wpłynie dodatnio na jakość przyro- 
stu sił urzędniczych. Najważniejszą wreszcie 
sprawą jest reforma błędnych i uciążliwych u- 
staw, której od tak dawna domaga się społe- 
czeństwo bez skutku. Ufamy przyrzeczeniom p. 
ministra, a oczekując czynów, zapewniamy go, 
że każdy postęp znajdzie takie uznanie nawet 


miast, a odstraszanie od wnoszenia rekursów |w obozie jego politycznych przeciwników, z ja- 


kiem dzis spotyka się jego najnowsze rozporzą- 
dzenie. 


Korespondencja „Nowej Reformy". 


Peznśm; ?7 listopada. 
(Nowy mieprzyjaciel. Wybory do ziemstwa po- 
znańskiego. Walka z hakatystami. Rezultat ich 
agitacyt. Oryginalny pomysł „Germanii. Cieka- 
wy proces. Kotarbiński w Poznaniu. 

(.) Po wydaniu antipolskiej ustawy koloni- 
zacyjnej w celu zrujnowania wielkiej własności 
ziemskiej, pozostającej w ręku polskim i rozda- 
nie jej pomiędzy czysto niemieckich osadników, 
pomyślały u nas poważne jednostki o stworze- 
niu rodzaju kontr-instytucyi, któraby wielką wła- 
sność ziemską rozdrabniała i osadzała na niej 
włościan polskich. Myśl tę rzucił znany zaszezy- 
tnie nasz ekonomista dr. Teodor Kalkstein, 
który pierwszą w tym kierunku próbę wykonał 
w swym majątku Pińezynie w Zachodnich Pru- 
sach. Próba ta pomyślnie się powiodła i na 
zjeździe ekonomistów i prawników polskich w 
Krakowie przed 8 laty zajmowano się już na 
seryo podjęciem dzieła parcelacyjnego na wiel- 
ką skalę  Projektowi temu stawały ma prze- 
szkodzie liczne trudności przeważnie finansowej 
natury, aż wreszcie przy czynnej pomocy Gali- 
cyi i Królestwa stanął nasz „Bank ziemski* 
z kapitałem zakładowym w wysokości 1,200.000 
marek. Przy szezupłości finansów nie mogła 
instytucya ta w dostatecznej mierze paraliżować 
akeyi molocha stumilionowego, mimo to zdołała 
pod dzielnem kierownictwem dra Kałksteina 
rozparcelować 44.000 morgów ziemi i osiedlić 
na niej 1.013 rodzin włościańskich. W stosunku 
do swych ogromnych finansów nie może się ko- 
misya kolonizacyjna poszczycić tak znakomitym 
rezultatem. Przytem należy jeszcze zaznaczyć, 
że Bank ziemski prowadzony jest jako instytu- 
cya ściśle finansowa i że stale daje akcyonaryu- 
szom 4 procent dywidendy. Najlepszy to dowód, 
że pieniądze złożone w akcyach Banku są pe- 
wne i dobrze ulokowane. 

Wielkiem choć nieprzyjemna 
cznem dla nas uznaniey dz alyości Banku 
ziemskiego jest fakt założęnia u7 bfinat, stów 
niemieckiego Lundbanku, opartżśgo zupełnie na 
tych samych podstawach, ua których utworzony 
został `i pracuje Bank ziemski, z tą tylko ró- 
Żnicą, że gdy nasza instytucya rozporządza do- 
tąd suma tylko 1,200.000 mr. funduszu zakła- 
dowego, Landbank hakatystów pracować począł 
od razu sumą 5 milionów mr. ina wstępie swej 
działalności nabył obszerny, bo 14.000 morgów 
liczący klucz harbowski w powiecie brodnickim 
w Zachodnich Prusach. Wobec nowego nie- 
przyjaciela, który obok komisyi Koleniza- 
cyjnej rzucił się na ziemię polską, ciąży na 
społeczeństwie podwójny obowiązek przyjścia 
„Bankowi ziemskiemu* z zwiększoną pomocą, 
celem ratowania ziemi polskiej i ludu na niej 
osiadłego. 

Już przed rokiem kierownicy Banku ziem- 
skiego uezułi potrzebę rozszerzenia działalno- 
ści parcelacyjnej przez podniesienie fun- 
duszu zakładowego do wysokości dwóch 
milionów marek i w tym celu ogłoszono emi- 
syę na 800.000 marek. Od tego czasu minął 
rak, a subskrybowano niespełna połowę akcyj. 
Czas nagli, bo już I stycznia 1896 roku 
subskrypcya ma być zamkniętą. Wo- 
bee tego odwołuje się Bank do wszystkich ma- 
jętniejszych rodaków, którym chodzi o utrzyma- 
nic ziemi w ręku polskim ma kresach naszej 
Ojczyzny i którzy pragną przyczynić się do 


„1 miebezpie- 


wytworzenia normalnych warunków istnienia i 
rozwoju ludu polskiego na niej, aby jak naj- 
spieszniej nabyli pozostałą połowę 
niesubskrybowanych jeszcze akcyj. 
Warunki subskrypcyi są bardzo dogodne, wpła- 
ta bowiem wynosi tylko 250 marek, a całe 
1000 marek nie potrzebują być spłacone prę- 
dzej, niż w przeciągu 4 lat. 


Pierwszy obowiązek w tym względzie maļ 


społeczeństwo wielkopolskie, ale gdy chodzi o 
ratowanie wspólnego majątku narodowego, tak 
bardzo zagrożonego przez nawałę niemiecką. 
wtedy całe społeczeństwo polskie winno być w 
tej pracy ratunkowej solidarnem i przyjść z po- 
mocą znękanym nieustanną i nierówną walką 
braciom kresowym. Mamy nadzieję, że pa- 
tryotyczne społeczeństwo galicyj- 
skie nie odmówi nam pomocy w tej 
ważnej sprawie i przyczyni się do roze- 
brania akcyj Banku ziemskiego przed upływem 
terminu subskrypeyi. Nikt zresztą nie daje 0- 
wych 1000 marek å fond perdu, gdyż złożone 
w akcyach Banku przynoszą one 4%, a tego 
wobec wielkiego napływu pieniędzy inne banki 
nie dają od złożonych w nich depozytów. Kto 
więc nabędzie akcye Banku ziemskiego w Po- 
znaniu, spełni nietylko obowiązek obywatelski, 
ale zarazem znajdzie dobrą i pewną lokacyę 
dla swych kapitałów. 

Dzisiaj odbyły się w Księstwie wybory de- 
putowanych na walne zebranie ziemstwa po- 
znańskiego, które się ma odbyć w sprawie u- 
chwalenia nowych trzech procentowych listów 
zastawnych ziemstwa. Pod wpływem szowini- 
stycznego prądu antipolskiego zakradła się i do 
tej czysto obywatelskiej i finansowej instytueyi 
polityka i rozdwojenie narodowe. Dyrekcya 
ziemstwa nauczyła-się także od pruskiego mi- 
nisterstwa spraw wewnetrznych geometryi wy- 
borczej i w eelu zmniejszenia liczby polskich 
deputowanych poprzydzielała z rozmysłu do 
polskich powiatów większe powiaty niemieckie, 
aby ułatwić Niemcom zwycięstwo. Rezultat dzi- 
siejszych wyborów nie jest jeszeze wiadomym, 
ale charakterystycznym bardzo jest rezultat so- 
botnich wyborów deputowanych z tak zwanego 
„Towarzystwa głównego ziemstwa poznańskie- 
go*. Miano wybrać 6 deputowanych. W zeszłym 
roku byli Polacy w tych wyborach w małej 
mniejszości. Przed uskuteczn:eniem aktu wybor- 
czego zaproponowali Polacy Niemcom kompro- 
mis tego rodzaju, aby wybrano 4 Niemców i ż 
Polaków. Znany wódz szowinizmu niemieckiego 
Kennemann, gdy go jego koinpatryoci pro- 
sili o radę, oświadczył kategorycznie, że z Po- 
lakami nie należy zawierać kompromisów nawet 
w finansowych i ekonomicznych sprawach. — 
Skutkiem tego kompromis mie przyszedł do 
skutku i wybrano 6 Niemców. Ale w tym 
roku „przyszła kreska na Matyska*. Niemcy 
byli w małej mniejszości i po cichu propono- 
wali Polakom kompromis, którzy go oczywiście 
nie przyjęli i wybrali 6 Polaków, oświadcza- 
jąc zielonemu ze złości Kennemannowi, że to 
odwet za przeszłoroczne wybory. 

Takie u mas stosunki wytwarza szowinizm 
niemiecki nawet w takich sprawach, które nie 
nie mają wspólnego z szowinizmem. Zarząd sła- 
wetnego Towarzystwa trzech liter (H. T. K.) 
rozesłał do swych członków okólnik, w którym 
oglasza rezultaty swej dotychczasowej 9 mie- 
sięcznej działalności. Pozyskał dła swoich wstrę- 
tnych celów w całych Niemczech około 20.000 
członków i utworzył około 200 towarzystw lo- 
kalnych. Dla poparcia kolonizacyi niemieckiej 
utworzyli menerzy spółki H. T. K. wspomniany 
już „Landbank* z 5 milionami funduszu zakła- 
dowego dla poparcia niemieckiego rzemiosła, 
kupiectwa i przemysłu, „bojkotowanego* syste- 
matycznie od lat 10 przez Polaków, na co za- 


rząd ma rzekomo dowody, — zakłada się spółka 
gospodarcza ż ograniczoną poręką z udziałami 
po 100 marek, w Pobiedziskach założono nie- 
miecki „Dom towarowy* z 20.000 marek kapi- 
tału zakładowego, osiedlono 8 lekarzy, 2 adwo- 
katów, 2 weterynarzy i wielu niemieckich prze- 
mysłoweów, a wielu "poparto kredytem i zjedna- 
niem im szerszego koła odbiorców. Zanosi się 
więc u nas na walkę na noże w dziedzinie e- 
konomicznej i politycznej, ponieważ cała akcya 
bismarkowskiego towarzystwa dąży do zupeł- 
nego wygłodzenia nas. 

Ponieważ Czas krakowski zaproponował ogra- 
niczenie swobody słowa w parlamencie austryac- 
kim dla przeszkodzeaia skandalom, jakie się 
w nim od pewnego czasu powtarzają, pogroziła 
nam katolicka Germania berlińska, która za- 
wzięcie kruszy kopie za wiedeńskimi Ahl- 
wardtami i od czasu zwycięstwa ludu górno- 
śląskiego w okręgu pszczyńsko -rybnickim bar- 
dzo na nas jest niełaskawa, że polscy posłowie 
w Sejmie pruskim znależć się mogą w tem sa- 
mem położeniu, że im większość sejmowa nało- 
ży kaganiec na usta i nie pozwoli wytaczać 
„ciągłych* skarg i użaleń z dziedziny narodo- 
wej. Słusznie jej na to odpowiedziało jedno 
z pism tutejszych, że posłowie polscy nigdy 
skandali w [zbie nie urządzali i że zawsze 
walezyli poważnie i posługiwali się bronią ry- 
cerską; dziwić się zaś trzeba, że podobna nie- 
rozsądna pogróżka wyszła od pisma katolickie- 
go, walczącego w imię wzniosłych haseł praw- 
dy, prawa i równości dla wszystkich. Tak to 
wszystko ulega zmianie. Nie ma już Windhor- 
sta w eentrum. 

Znana sprawa mileszewska będzie jeszcze 
miała epilog sądowy. P. Władysław Paruszew- 
ski, który w tej sprawie odegrał smutną rolę 
kontrahenta z agentem komisyi kolonizacyjnej, 
miał odwagę zaskarżyć wszystkie spadkobier- 
czynie $. p. posła Ignacego Łyskowskiego oraz 
trzy pisma polskie, które ich deklaracyę ogło- 
siły. Będzie to proces ze wszech miar ciekawy, 
ehoćby dlatego, że osoba oskarżyciela wcale 
nie jest ciekawą. 

Znany artysta waszego teatru p. Józef Kotar- 
biński święci tu wielkie tryumfy na scenie na- 
szej, która zawdzięcza mu wznowienie w obec- 
nym sezonie całego szeregu sztuk z klasyczne- 
go repertoaru. Rzadko kiedy przyjmowano w Po- 
znaniu artystę którego z tak ogólnym zapałem 
i uznaniem, bo też rzadko który posiada tak 
wysokie zalety osobiste i towarzyskie, a przy- 
tem wykształcenie wszechstronne jak Kotar- 
biński, który w odczycie swoim, wygłoszonym 
tutaj na rzecz kasy artystów poznańskich, dał 
się nam poznać jako wytworny estetyk, głę- 
boki myśliciel, retor i ezłowiek wszechstronnej 
wiedzy. 


Hr. Edward Taaffe. 


Wezoraj przyniósł nam telegram wiadomość 
o śmierci hr. Edwarda Taaffego w Ellischau 
w Czechach. Zmarły mąż stanu poświęcił się 
niemal wyłącznie służbie państwowej, a rozpo- 
cząwszy swą karyerę w administracyi politycz- 
nej, zasiadał jako minister w kilku z rzędu ga- 
binetach, aż wreszcie objąwszy 12 wrzesnia 
1879 r. prezydyum gabinetu, przez 14 lat z rzę- 
du, bo do listopada 1893 r., z niebywałą w dzie-- 
jach Austryi wytrwałością, sterował nawą pań- 
stwa. 

Hr. Edward Taaffe urodził się 24 lutego 1833 
r. w Wiedniu. Ojeiee jego, Ludwik, był w la- 
tach 1823 do 1526 namiestnikiem Galieyi, 
a potem prezydentem najwyższego trybunału. 


ZYGMUNT KACZKOWSKI. 


„ŚWIĘTA KLARA" 


Historya polskiej rodziny. 


gDaa ist der Krelalauf der Zeiten*. 
GOETHE. 


5 (Ciąg dalszy). 

Melchior, zasiadłszy ze mną do rozmowy, za- 
wiadomił mnie naprzód, że już był dawniej w 
Paryżu i znalazł, że jest to miasto wprawdzie 
cokolwiek większe. ale nie piękniejsze niż Wie- 
deh; dużo świecideł, ale mniej treści; brakuje 
mu dworu i arystokracyi, co mu nadaje cha- 
rakter kupiecki; zresztą już po samych hałasach 
na ulicach, gdzie każdemu wolno robić, co chce, 
widać na pierwszy rzut oka, że to jest republi- 
ka demokratyczna. 

Powiedział mi dalej, że on tu nie na wysta- 
wę przyjechał, która go mało obchodzi, bo 
przed szesnastu laty była taka sama wystawa 
w Wiedniu, tylko przyjechał dlatego, że jego 
żona ma tutaj krewnych, którzy mieszkają na 
Faubourg St. Germain; musi wszakże jeżdzić na 
wystawę co rana, bo jego matka chce ją obej- 
rzeć w całości. 

A w końcu dodał, że się dał wprowadzić do 
klubu de la rue Royale, gdzie wybornie się ba- 
wi, bo tam spotyka cały tutejszy świat elegane- 
ki i kilku swoich przyjaciół z arystokracyi wie- 
deńskiej. 


O wszystkiem, co mówił, wypowiadał swoje 
zdanie apodyktycznie i z przeświadczeniem o 
swojej nieomylności: zgoła miałem przed sobą 
typ tego wyższego urzędnika wiedeńskiego, co 
zawsze tak mówi, jak gdyby wszystko wiedział, 
a po każdem jego zdaniu widać, że nie nie wie, 
prócz tego, co się dzieje pomiędzy czarno-żółte- 
mi palami. Tego się mogłem po nim spodzie- 
wać; ale co gorsza, to że się z taką trudnością 
tłómaczył po polsku, iż mu brakowało wyra- 
zów — i musiałem z nim mówić po francusku, 
jak z obeym. 

Wiedziałem już, z kim miałem do czynienia, 
mimo to wszakże dotknąłem spraw polskich, a 
zarazem i emigracyi, do której należał, gdzie 
nawet zginął dziad jego po matce, i z którą 
jego ojciec przez wiele lat bardzo bliskie utrzy- 
mywał stosunki. I o tych rzeczach mówił także 
apodyktyeznie i to w tym tonie, jakoby Polacy 
byli jakimś upośledzonym narodem, któremu nie 
pozostaje nie innego, jak tylko, zresztą podług 
recepty niektórych nowoczesnych pisarzy, pod 
skłamanem hasłem utrzymania jakiegoś nieo- 
kreślonego bytu narodowego, zamienić się w na- 
wóz dla plemion sąsiednich. Ale i w tych jego 
rozumowaniach było coś jeszeze gorszego, bo 
mówił do mnie ciągle: Vous autres Polonais, co 
już było oburzającem. 

Na szczęście Klara kazała nas zaprosić do 
drugiego salonu, inaczej byłoby przyszło pomię- 
dzy nami do sporu, pomimo całej przyjaźni, ja- 
ką miałem dla jego matki. 

W drugim salonie Melchior przedstawił mnie 
swojej żonie. 


Była to kobieta już blisko trzydziestoletnia, 
słusznego wzrostu jasna blondynka, płaska i 
sztywna jak deska, uśmiechająca się zimno, 
mówiąca przez zęby i patrząca na cały świat 
z góry, jak gdyby z wieży św. Szczepana: 
znowu typ, coraz rzadszy, ale jeszcze żyjący, 
owej tradycyonalnej Wiedenki, pochodzącej 
z rodziny czystej krwi austryackiej, która je- 
szeze przez mieszaninę ras nie nabyła szerszej 
cokolwiek piersi, cieplejszej pkrwi i większej 
giętkości członków. ! 


Do obiadu przyszły jeszcze trzy osoby, jedna 
dama i dwóch mężczyzn, wszystko troje z to- 
warzystwa wiedeńskiego. Obiad był nudny. 
Mówiliśmy z początku po fameusku, ale nieba- 
wem przekulbaczyłiśmy na niemieckie — i mo- 
gliśmy mieć złudzenie, że siedzimy przy stole 
w jednym z tych starych pałaców na Herren- 
gasse albo na Wałllnerstrasse, gdzie jest mowa 
tylko o koniach i psach, o jakimś wypadku, 
który się zdarzył księżnie Pepi albo hrabinie 
Mizi, a w końcu o jakiejś sztuce granej w Carl- 
theater lub w Burgu. 


Po obiedzie cała ta smala wiedeńska poje- 
chała do Jardin de Paris, aby widzieć kanka- 
nujące kokoty paryskie, — a ja zostałem z Kla- 
rą na pogadankę. 

Przedsięwziąłem sobie nie wspomnieć ani 
słowem o Melebiorze, bo cokolwiekbądź byłbym 
jej o nim ehoćby w najoględniejszy sposób po- 
wiedział, nie byłoby jej przyjemnem. Ona 
przeczuwała zapewne, jakie on sprawił na mnie 
wrażenie, bo takze o nim nie wspominała; tylko 


` 


— 


raz z początku rozmowy zawołała z westchnie- | Dopiero teraz zamierzam sobie ją zwiedzać i za- 


niem: 

— Ot, i tam, gdzie mi się dobrze powiodło, 
nie wszystko się tak ułożyło, jakbym sobie by- 
ła życzyła. Są chwile, gdzie mi ciężko żyć 
w towarzystwie niemieckiem, bo i ja nie mo- 
głam wszystkiego zapomnieć. Ale czego matka 
nie zrobi dla swoich dzieci? 

Potem mówiliśmy o czasach naszej młodości, 
o wislu osobach, któreśmy znali natenczas, o 
ich dzieciach i wnukach; Kiara mówiła o tem 
wszystkiem tak żywo, jak gdyby to dopiero 
wczoraj się działo, a nawet przypominała mi 
takie szczegóły, o których ja sam zapomnia- 
łem: tylko ani słowem nie wspomniała o Ka- 
sprze. 

I ja także o nim mie wspominałem, ale prze- 
cicż byłem ciekawy, co się stało z ich ma- 
jatkiem nad Dniestrem i o to ją wprost zapy- 
tałem. 

— Ja tego majątku na żaden sposób utrzy- 
mać nie mogłam — odpowiedziała mi Klara, — 
a zresztą po śmierci mego męża i Baltazara 
nawet nikomu z nas nie był potrzebnym. Prócz 
tego żydzi mi dali za niego cenę bajeczną, eo 
sobie musiałam uważać za szczęście, bo mogłam 
się rozrachować z moimi synami ku ich zado- 
woleniu, a jeszcze i mnie został się kapitalik, 
z którego w danym razie mogłabym wyżyć bez 
cudzej pomocy. 

Odwróciłem rozmowę od tego przedmiotu i 
mówiliśmy o wystawie. Klara mnie zapytała: 

— (zy pan już znasz całą wystawę? 

— Weale nie. Dotąd był tłok zanadto wielki. 


pewne tak się urządzę, że pojadę codziennie rano 
o godzinie dzicsiątej i zabawię do piątej, tym 
sposobem za ośm lub dziesięć dni obejrzę 
wszystko, co mnie może zajmować. 

Na to Klara spojrzała na mnie błagalnemi 
oczyma i rzekła: 

— W takim razie miałabym prośbę do pana, 
a nie śmiem. 

— Pani wiesz, że niemasz rzeczy, którejbym 
jej odmówił. 

— Ale to będzie ofiara. 

— Choćby ofiara. 

— Więc panu powiem. Pan już wiesz, że 
moja synowa ma tutaj krewnych, ona z nimi 
jeżdzi na wystawę. Melchior chciałby im towa- 
rzyszyć a nie może, bo nie wypada mu mnie 
samą zostawić, ja zaś z nimi zdążyć nie mogę, 
bo muszę się kazać wozić na wózku. Jestem 
więc wszystkim zawadą.... 

— Jeżeli tylko o to chodzi, to ja bardzo chę- 
tnie Melchiora wyręczę. Przyjadę po panią co- 
dziennie rano i będziemy subie razem zwiedzać 
wystawę. 

Na tem skończyliśmy wieczór. 

Byłem bardzo rad temu, że mogłem jej choć 
raz w życiu zrobić jakąs przysługę, ale kiedy 
w.acając powolnym krokiem do domu, myśla- 
łem o niej, smutno mi było: 

— Synowie porobili za granicą karyery, aj | 
tymczasem w Polsce żydzi ziemię wzieli. Í 

(C. d. n.). 


2 NES ZMV. 


Do r. 1867 zajmował Edward Taaffe różne sta- 
nowiska w administracyi politycznej. Rozpoczął 
swój zawód od służby w starostwie w Wiener 
Neustadt, był szefem rządu krajowego w Salc- 
burgu i namiestnikiem w Austryi Górnej. W r. 
1867, po upadku Belerediego, wszedł do gabi- 
netu Hasnera jako minister spraw wewnętrz- 
nych, w gabinecie Auersperga (1861) piastował 
tekę obrony krajowej, w gabinecie hr. Alfreda 
Potockiego był ministrem spraw wewnętrznych 
i kierownikiem obrony krajowej. Na tem stano- 
wisku wytrwał do 7 lipca 1871 r., potem był 
namiestnikiem Tyrolu, a w r. 1878 wszedł zno- 
wu do gabinetu Stremayera jako minister spraw 
wewnętrznych, aż wreszcie 15 lutego 1879 r. 
objął prezydyum gabinetu, na którem to sta» 
nowisku wytrwał lat 14, bo do listopada 1893 
roku. 

Ten ostatni okres działalnosci Taaltego pa- 
miętnym będzie z wielu względów w Austryi. 
Na stanowisko prezydenta gabinetu wniósł 
Taatte, w młodym stosunkowo wieku, sumę do- 
świadczeń. jakiej pozazdrościć mógł mu nieje- 
den z jego poprzedników. Tajemnicę rządów 
swoich, z których. ścisłe biorąc, żadne stronni- 
ctwo parlamentarne szczerze zadowolone nie by- 
ło, zabiera hr. Taaffe ze sobą do grobu. Dewi- 
zą, głównym punktem programu jego rządu. 
było „pojednanie narodowości“. Tymezasem o- 
sławiony jego projekt „ugody czeskiej* rozbił się 
i ułatwił tylko zwycięstwo Młodoczechom. Ró- 
wnouprawnienie narodowości okazało się za rzą- 
dów Taaffego czczem hasłem, a jeżeli narody 
słowiańskie, pomimo przewagi centralizmu wie- 
deńskiego, w tym czasie wzrosły w siłę polity- 
czną, było to wyrazem reakcyi, wywołanej rzą- 
dami Taatifego, a nie ich zasługą. Nie były 
z polityki Taafiego zadowolone narody słowiań- 
skie, w opozycyi stanęli liberali niemieccy, — a 
pomimo tego rządy jego trwały lat 14. Wyrobi- 
ło się przekonanie, że to zgodne niezadowole- 
nie z jego rządów, było najsilniejszą ich pod- 
stawą. Nieśmiertelnej pamięci hasło „fortfret- 
ten“, wyrzeczone przez niego samego w przystę- 
pie dobrego humoru w jednej z mów parlamen- 
tarnych, było istotnie dewizą jego rządów. 

Przez 14 lat prześlizgiwał się hr. Taaffe 
przez najważniejsze i najbardziej zawiłe kwe- 
stye; zawsze zapowiadał ich załatwienie, to zno- 
wu zabierał się do zapowiedzianego dzieła, — a 
już szczęście miał takie, że najlepiej wychodził 
wtedy, gdy nie nie robił. Bo kiedy na seryo 
zabrał się do ugody czesko-niemieckiej i wystą- 
pił z owemi sławnemi „punktacyami* wiedeń- 
skiemi, — pogrzebał Staroczechów, a sam ledwo 
uszedł cały; a gdy przedłożył Izbie projekt re- 
tormy wyborczej, sam sobie grób wykopał. 

Jedyną, pozytywną zasługą jego rządów było 
przywrócenie równowagi budżetowej i uporząd- 
kowanie finansów państwa, — mniejsza o to, 
czyim kosztem i jakiemi ofiarami obywateli. Tu- 
taj jednak hr. Taaffe dawał tylko firmę dziełu, 
którego wykonaweą był dr. Julian Dunajew- 
ski. Nigdy też rządy hr. Taattego silniejsze 
nie były, niż w tym okresie, gdy dzielił je 
z pomysłowym finansistą i ekonomistą polskim. 
Era Taaffe-Dunajewski będzie pamiętną 
w dziejach wewnętrznych Przedlitawii; dwa 
z rzędu gabinety, Windischgraetza i Kielman- 
segga, żyły spuścizną i testamentem ekonomi- 
cznym dra J. Dunajewskiego. 

Od ustąpienia Dunajewskiego gasła gwiazda 
hr. Taaffego. Trudności piętrzyły się; autonomi- 
ści coraz silniej nacierali, liberali prowadzili 
wojnę raz otwartą, to znowu podjazdową. Jedno 
tylko Koło polskie szło karnie, dzieląc z prezy- 
dentem gabinetu wszystkie klęski, usuwając się 
wstydliwie od udziału w laurach zwycięstwa. 
Klnb Hohenwarta groził przynajmniej i targo- 
wał się; Koło polskie dawało wszystko, nie dla 
siebie nie żądając. Przeszło też Koło polskie 
w tym l4-letnim okresie rządów Taaffego szko- 
łę takiej karności. że nie ma obawy, aby wy- 
łamało się dzisiaj z jej szranków. Już trzecie- 
mu gabinetowi, od ustąpienia hr. Taatfego, slu- 
ży Koło polskie, z równą lojalnością i wierno- 
ścią, jak służyło jemu. To także zasługa rządów 
hr. Taatfego. 

W swoim rodzaju był hr. Taaffe pomysłowym 
mężem stanu i to jedno przyznać mu trzeba, że 
nikogo nie naśladował, choć korzystał z nauki, 
jaką z kilku gabinetów miał sposobność wy- 
nieść. Był zawsze sobą i tą pewnością siebie 
imponował parlamentowi. 


Z Rady państwa. 


Po przemówieniu p. Jaworskiego i odpowie- 
dzi prezydenta, które podał wczorajszy telegram, 
Izba poselska przystąpiła do dalszego ciągu o- 
brad nad ustawą o pomocy dla okolic dotknię- 
tych klęskami elementarnemi. W dyskusyi ogól- 
nej przemawiali jeszcze p. Raszin, Hoffmann, 
Brzeznowsky, Śchiicker, Kraus, Vaszaty i Schorn, 
reprezentanci rządu Zechner i Brannhofer oraz 
referent p. Kathrein, poczem Izba uchwaliła 
przejść do rozpraw szczegółowych, a następnie 
po krótkiej dyskusyi przyjęła ustawę bez zmian 
w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Bez dyskusyi uchwalono w drugiem i trze- 
ciem czytaniu ustawę o uwolnieniu czeskiej po- 
życzki krajowej od należytości skarbowych. 

W końcu przystąpiono do drugiego czytania 
ustawy o utworzeniu inspektoratów gminnych i 
uzupełnieniu przepisów o zakresie działania u- 
rzędów górniczych. 

P. Lorber oświadcza, że nie zgadza się 
z kilku postanowieniami projektu, będzie jednak 
głosować za przejściem do rozpraw szezegóło- 
wych. Mowca podnosi brak elewów górniczych, 
uważa dwu lub trzechletnią praktykę za pożą- 
daną, obawia się konfliktów pomiędzy inspekto- 
rami a urzędami górniczemi i zalecami podpo- 
rządkowanie inspektorów starostwom górniczym. 

Na tem obrady przerwano. 

P. Lueger interpeluje prezydenta 
gabinetu w sprawie Morskiego Oka i 
przemawia w duchu uznania praw 
Galicyi. 

Pp. Biankini, Szamanek, Schneider, Spincicz i 
Burgstaller wnoszą interpelacye w sprawach 
lokalnych. 

P. Brzorad omawia zmiany regulaminu do- 
mowego zaprowadzone przez prezydenta Izby i 


żąda zwołania konferencyi przewadniczących klu- 
bów. Mowca skarży się. że wskutek zarządzeń 
prezydenta obecnie na 53 posłów, wypada trzy 
karty wstępu na galeryę. 

Prezydent Izby odpowiada, że nie chce 
powtórnie odpowiadać eo do meritum tej spra- 
wy. Natomiast wypełni życzenie zwołania kon- 
ferencyi przewodniczących klubów, skoro na to 
zezwolą czynności Izby. 

Następnie prezydent zawiadamia Izbę, że na- 
deszła wiadomość o śmierci hr. Taaffego, 
nie wątpi, że cała Izba szczerze i głęboko od- 
czuła tę śmierć i że wszyscy zgodzą się z za- 
miarem prezydyum wzięcia udziału w pogrze- 
bie, aby w ten sposób wyrazić współczucie 1z- 
by. (Zywe potakiwania) Mowca wie, że mini- 
sterstwo i wielu posłów chce wziąć udział 
w pogrzebie, wskutek tego posiedzenie zapowie- 
dziane na poniedziałek odbędzie się dopiero we 
wtorek. 

P. Kindermann powołując się na fakt, 
że właśnie obraduje ankieta w sprawie ubez- 
pieczeń robotników, prosi, aby jak najspieszniej 
wprowadzono na porządek dzienny sprawozda- 
nie komisyi przemysłowej w sprawie ubezpie- 
czenia na przypadek kalectwa i starości. 

Prezydent Izby oświadcza, że nie zapoznająe 
doniosłości tej sprawy, ze względu na ważne 
przedłożenia rządowe. które załatwić potrzeba, 
nie może dziś już przyrzec, że wykona życze- 
nie p. Kindermanna. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 30 listopada. 


Pruski minister Kóller pozazdrościł reak- 
cyjnych pomysłów (Crispiemu i, jak donoszą 
nam dzisiaj telegramy, rozwiązał jedena- 
ście stowarzyszeń socyalno-demo- 
kratycznych w Berlinie. Wprawdzie bez- 
pośredni rozkaz rozwiązania wyszedł z prezy- 
dyum policyi, lecz naturalnie władza ta nie po- 
stąpiła w sprawie tak doniosłej bez wiedzy, a 
raczej bez wyrażnego polecenia ministra spraw 
wewnętrznych. Zważywszy zaś, że równocześnie 
prawie, bo przed kilku dniami, odbyły się re- 
wizye domowe u posłów socyalno-demokraty- 


leznych, trudno w całej tej akcyi nie dopatrzeć 


się związku i planu z góry ułożonego. 

Rząd pruski idzie w kierunku reakcyjnym 
bardzo śmiało, nie licząc się z duchem parla- 
mentu. Nie zasiada w tym parlamencie wpraw- 
dzie większość socyalno-demokratyczna, lecz za- 
wsze taka jej mniejszość, że o swoje prawa u- 
pomnieć się potrafi i umie z wielkim naciskiem. 
Nadto centrum nie jest także zwolennikiem środ. 
ków zbytniej samowoli rządu, gdyż pouczyło je 
doświadczenie, że środki takie i przeciw katoli- 
kom zwracać się zwykły. 

Wobec tych rewizyj domowych, rozwiązania 
stowarzyszeń soeyalno-demokratycznych i bez- 
ustannych procesów 0 obrazę majestatu — nie 
można chyba mieć wątpliwości co do kierunku, 
w jakim zdążają inspirowane przez cesarza Wil- 
helma rządy Kóllera. Dlatego też zbierająca się 
4 gruduia sesya parlamentu niemieckiego zapos 
wiada się bardzo zajmująco. } 

Z Paryża. 

Jak wiadomo z wczorajszych telegramów nie- 
bawem ma się zebrać w Paryżu komisya śled- 
cza w sprawie admirała Gervais, którego 
pociągnięto do odpowiedzialności z powodu wy- 
padków, jakie wydarzyły się kilku okrętom, 
należącym do jego eskadry. Jaka decyzya za- 
padnie w tej sprawie, nie podobna z góry prze- 
sądzać; ale już sam fakt wytoczenia tej sprawy 
jest krokiem doniosłym, dowodzącym wielkiej 
stanowczości i odwagi obecnego ministerstwa. 
Możnaby wprawdzie zarzucić radykałom, będą- 
cym obecnie u steru, że w sprawie tej kierują 
się przedewszystkiem osobistą, koteryjną niena- 
wiścią do admirała, który był zawsze przeci- 
wnikiem radykałów i nigdy się z tem nie taił, 
okazując im nawet niejednokrotnie widoczną 
wzgardę. Z ogólnego jednakże politycznego sta- 
nowiska prześladowanie bohatera Kronsztadtu 
we Francyi jest bardzo znamiennym objawem. 
Skoro radykalne ministerstwo, wytaczająe spra- 
wę tego rodzaju admirałowi Gervais, nie 
obawia się opinii publicznej, musi ono wiedzieć, 
że prąd rusofilski we Francyi słabnie, musi 
mieć o wiele więcej niezależności, niż poprzed- 
nie gabinety. Nie wchodząc w słuszność czy 
niesłuszność postępowania p. Bourgeois, 
z naszego stanowiska z przyjemnością stwier- 
dzamy, że radykali rządzący obecnie Francyą, 
nie są moralnie zaprzedani caratowi i w postę- 
powaniu swojem nie cofają się przed obawą 
uczynienia czegoś niemiłego Rosyi. 

Po ostatniem głosowaniu [zby deputowanych 
w sprawie madagaskarskiej dzienniki paryskie 
omawiają ogólną sytuacyę polityczną i pozycyę 
gabinetu. Większa część dzienników wyraża 
przekonanie, że po zerwaniu z socyalistami 
Bourgeois będzie musiał ubiegać się o po- 
parcie oportunistów i cliwycić się tak zwanej 
polityki koncentracyjnej. Figaro zapo- 
wiada jnż, że prawdopodobnie utworzy się kon- 
centracya radykalno.- oportunistyczna, z której 
socyaliści i frakcya Gobleta będ, naturalnie, 
wykluczone. Figaro jednakże daje do zrozumie- 
nia, że zdaniem jego oportuniści z radykałami 
będzie to, jak zawsze, żle dobrane towarzystwo 
i koalicya ta zapewne nie dłużej przetrwa, niż 
kilka tygodni, iub co najwyżej kilka miesięcy. 


Konik Tarantowaty *). 


Acz grudzień ziemię w okowach trzyma, 
Śniegiem uwiędłe przyprnsza kwiaty, 

Nie myślę o nim, bo przed oczyma 
Pląsa mi konik turantowaty. 


Zartko do lotu rwie się z kopyta, 
Głowe zuchwale wznosi do góry, 
Na nim opona lśni złotolita, 
Rząd ma srebrzysty, siodło z purpury. 


*) Wiersz ten przesłała sędziwa poetka p. Julinszowi 
Kossakowi, wywzajemniając się za rysunek, ofiarowa- 
ny jej przez tegoż na przyjęciu w Kole literaeko-artysty- 
ceznem w Krakowie, a przedstawiający konia z rzędem. 

(Przyp. red.). 


NOWA REFORMA. 


Wypukłe oko żarem wybucha, 
Rozdętych nozdrzy wiatr nie nasyci, 

Pędzi samopas, — patrzy i słucha... 
Rychłoż bohater uzde pochwyci ? 


Nadał mu znachor moc niezwalczoną, 
Więc czarodziejska biegnna władza, 
Kula go nie tknie, wody nie schłona, 
Z wieku do wieku wciąż sie odradza. 


Kiedy zziajany spocznie na chwilę, 
Ja się ku niemu zhliżam nieśmiało. 
„Koniku — rzeknę — tyś wytrwał tyle, 
Mów, jak w tej ziemi ongi bywało“. 


— „Jak tu bywało — Tarant odrzecze, 

I dumnie śnieżną zatoczy grzywa - 
„Ryczały działa, szczękały miecze, 

Krew w dzielnych sercach kipiała żywo!” 


— .Skądżeś ty rodem?“ — „Gdzie wschodzi 
słońce *. 
„Dawnoż tu jesteś** — „Od onej pory, 


„Gdy do Damaszku wyprawił gońce 
„Po nowe stado Stefan Batory. 


„Król kark mój hardy w popręgi spina, 
Pędzim po stepach z wichrem w zawody, 

Na moim grzbiecie z paszcz Moskwicina, 
Bohater ruskię wydziera grody. 


A kiedy w Grodnie konał król wielki, 
Jam stał u łoża z głową pochyłą, 
Bom czuł jak doimu wstrząsły się belki, 
Jak się nad Polską słońce przyćmiło !“ 
„Miałem trynmfów jeszcze do woli, 
Poszepnie Tarant, gdy on wódz dzielny, 
(o to nie z soli powstał ni z roli, 
Na grzbiecie moim zwarł bój śmiertelny. 


Serca upadły — lecz on się nie da. 
Trupem szerokie zasłał przestworze, 

Stoczył krwi rzeki, aż w końcu Szweda 
Z wolnej Ojczyzny wyparł za morze!“ 


Jaśniej mi jeszcze gwiazdy zabłysły, 

Gdy mnie za grzywę schwycił Jan Trzeci, 
Ku Dunajowi pomkniem od Wisły, 

A chmara kruków nad nami leci 


„Wiatr husarskiemi kołysze pióry, 
Błyszczą szablice, oszczepy dzwonią, 

A na sztandarze z głową do góry 
Znaczy nam drogę Orzeł z Pogonią. 


Ocalon Wiedeń... nezcił świat cały 
Pogromcy Turków trudy olbrzymie, 
I wiekopomnym promieniem chwały 
Z nim razem Polski rozbłysło imię. 


Zatoczy Tarant gniewną źrenicą, 

Głucho wyszepce: ha! świat szalony! 
Polska narodów była atrażnicą, 

A Polskę szarpią krogulcze szpony ! 


— Cóżeś konikn czynił za Sasów 

Wśród biesiadników zgra1 pijanej, 
Kiedy na polu nowych zapasów 

Z rak do rak pełne mkną rostrnchany ? 


— .Długom ją czekał — wreszcie uderza 


Godzina eu — podniosłem głowę. 
Gdym Putek iósł Kazimierza 


Z Baru na ¥waniec, na Częstochowę ! 


„Próżne zabiegi! ziemia krwi syta... 
Wódz na dalekie popłynął światy. 
Wtem mnie Kościnszko za trendzle chwyta: 
„Naprzód mój koniu tarantowaty !* 


„Kmieć do pokosu żartko się zrywa: 

(Jnże się twardej nlęknie pracy ? 
Gromadą całą pędzi na żniwa, 

„Alboż to — woła — my jacy tacy?“ 


„Ot Racławice !... wałka zawrzała, 

Co prawić. o tem? rzeczy to znane: 
Kmiecie Moskałom wydarli działa, 

Naczelnik przywdział kmiecą snkmanę ! 


„Upadł Kościuszko ... płaczą go tłumy, 
Ale na przyszłość wysnuł on przędzę, 
Jam podniósł czoło, bom pełen dumy 
Niósł bohatera w chłopskiej siermiędze. 
„idzie wiek nowy, — trąby zadzwonią, 
Kto żyw, z orężem rwie się do dzieła, 
Błysł na chorągwi Orzeł z Pogonią, 
„Polska żyć musi — wszak nie zginęła !* 


„Ha! na ten okrzyk piekło się zżyma: 
Wrząca krwi powódź świat-że zaleje ? 

Moskwa przemogła wieków olbrzyma: 
Ledwie zbudzone pierzchły nadzieje ! 


Nowy bohater — siadł na mym grzbiecie, 
To książę Józef, chwała narodu! 
Spia? mnie ostrogą — pędzim po świecie, 
Z pola na pole — z grodu do grodu! 
Czyż go spienione wstrzymają fale 7 
Kiedy nas wrogi hurmem dopadna, 
W nurt się Elstery rzuca znchwale, 
Prąd nas szalony pociaga na dno! 


On, z rak nie puści rycerskich znaków, 


Słyszę go jeszcze... tam... w śmierci progu: 


„Bóg mi powierzył honor Polaków, 

Cały, nietknięty, oddam go Bogu!” 
„Dobyły wodza ręce szermierzy, 

Z czcią na Wawelu złożono zwłoki. 
Na kraj szeroko piesń o nim bieży, 

A ja w Elsterze czekam głębokiej, 


„Czekam, aż oto Mistrz twórczą siłą 


Dźwignął mnie z toni czarnej, bez końca ; 


Serce w mej piersi znów uderzyło, 
Oko znów topię w promieniach słońca. 


I cóż mi szepce ten promień jasny ? 
On mówi: biada temu, ach! biada, 
Kto nie wykrzesze skry z piersi własnej, 
Kto w ciężkiej doli nędznie upada. 


„Niech tylko wiara ożywia duszę, 
Byleby miłość w sercu nie zgasła.“ 
Na to Bóg zsyła nam genijusze, 
By nieśmiertelne głosili hasła: 


„Jeszcze tam orzeł roztoczy skrzydła, 
Jeszcze pień dębu wyda liść świeży, 
Czekam cierpliwie, żuję wędzidła, 
Wiem, że godzina dla mnie uderzy. 
pea 


„W ziemi kiełkuje posiew bogaty, 
Prędzej czy później czas go rozwinie!* 
-— „Dzięki ci koniu tarantowaty, 
Ach! tyś mi szepnął: „Polska nie zginie!“ 
Seweryna Duchińska. 
Paryż. 19 listopada 1:95. 


KRONIKA. 


Kraków, 30 listopada. 


Uroczysty wieczór, urządzony staraniem oby- 
watełskiego komitetu ku uczezeniu 65-tej rocznicy 
powstania listopadowego, zgromadził wczoraj w sali 
Tow. strzeleckiego liczny zastęp patryotycznej pu- 
blieczności. Wśród zgromadzonych widniały gęsto 
rozsiane stroje krakowskich Sokołów, oraz liczne 
sukmany włościan, którzy tłumnie przybyli na pię- 
kny, tradycyą uświęcony obchód narodowej roezni 
cy. Jak po inne lata, tak i w tym roku estrada 
koncertowa przybrana była kwieciem, a na fronto- 
wej ścianie sali widniały znaki Orła białego i Po- 
goni, okolone wstęgami o narodowych barwach. 

Wieczór zagaił wstępnem słowem poseł dr. An- 
gnst Sokołowski, kreśląc w sposób zwięzły i 
treściwy charakterystykę ruchu narodowego w ro- 
ku 1830 i 1831, i wykazując przyczyny i źródło 
niepowodzeń narodowego oręża. Przemówienie, wy- 
głoszone w formie bardzo pięknej a przystępnej, 
edznaczało się siłą, polotem i głębokiem ucznciem 
patryotycznem, które znalazło żywy oddźwięk w 
sercach zgromadzonych słuchaczy. 

Po przemówieniu, nagrodzonem prawdziwym 
grzmotem oklasków, rozpoczął się długi szereg 
prodnkcyj muzykalnych i wokalnych, które złożyły 
się na wiązankę nader artystyczną i zajmującą. 
Ukazująca się po raz pierwszy na estradzie panna 
Zofia Kutrzebówna odegrała na fortepianie 
z wielkiem uczuciem i wdziękiem poloneza cis moll, 
balladę as dur Chopina, oraz krakowiaka Paderew- 
skiego, wykaznjąc w grze swej polot prawdziwie 
artystyczny, ładnie postawioną technikę i dobre 
zrozumienie ducha Szopenowskiego. Nie mniej pię- 
knym i zajmującym był występ pani Zofii Sin- 
kiewiczowej, zaszczytnie znanej w naszem 
mieście nauczycielki śpiewu. Pani Sin. obdarzyła 
słuchaczy pieśniami Moniuszki i Noskowskiego, tra- 
ktowanemi z prawdziwie artystyczną intuicya i 
z szezerem przejęciem się.żSpokój, unikanie sztucz- 
nych efektów, połączone z poszanowaniem tekstu 
pieśni, cechowały jak zawsze piękny popis utalen- 
towanej śpiewaczki, która zebrała zasłużone od 
słuchaczów oklaski. (Części mnzycznej programu 
dopełnił chór „Lutni“, który, pod batutą p. Stei- 
belta, odśpiewał dwie pieśni ludowe, oraz hymny 
narodowe „Z dymem pożarów * i „Jeszcze Polska 
nie zginęła”. 

Osobna wzmianka należy się przedstawicielom 
deklamacyjnej części wieczoru pp. Mieczysławowi 
Kozłowskiemn i artyście dramatycznemu Juliuszowi 
Jejdemu. Pierwszy z nich zapoznał słuchaczy z pię- 
knym wierszem Fr. Nowickiego „Krzyżacy“, któ- 
rego głęboko patryotyczna, śmiało wypowiedzianą 
myśl nmiał podać w prawdziwie artystycznej de- 
klamacyi, drugi na popis swój wybrał wiersz Mar- 
cinkiewicza „Ojcze nasz“ i „Powstanie Ojczyzna“ 
Kazimierza M. Obydwaj zebrali za swą piękna in- 
terpretacyę hojne, a zupełnie zasłużone oklaski. Wo- 
góle wieczór wczorajszy nastrojem swoim i progra- 
mem bardzo korzystnie wyróżnił się w dotychcza- 
sowym cyklu wieczorów, przez komitet obywatelski 
urządzonych i wystawił pochlebne świadectwo pra- 
cy i usiłowaniom zabiegliwego jego kierownika ar- 
tystycznego, dra Franciszka Byliekiego. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej* nadesłała do Ad- 
ministracyi naszego dziennika pani Mieczysława 
Szarf z Radomyśla nad Sanem 8 złr. 54 ct., zebra- 
ne na zabawie weselnej u pp. Nowaków. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy uczniów uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, zamiast wieńca na trnmnę 
š. p. L. Teichmanna, złożyło 10 złr. 

Na budowę szkoły polskiej w Biaiy wpłynęło 
na ręce p. Józefowej Kotarbińskiej: z Berlina od 
Czytelni akademickiej 103 złr., od studentów w 
Krakowie 5 złr. 17 et., od Elizy Orzeszko-Nahor- 
skiej 5 rs., od p. Nahorskiego 5 rs., ad M. G.K. 
z Warszawy 17 rs, od pastora M. 15 złr. 50 ct., 
od lekarzy z kliniki chirurgicznej 10 złr., od X.X. 
a Warszawy 10 rs., z małego miasteczka w Kró- 
lestwie 15 rs., od S$. W, z Warszawy 5 złr., Jó- 
zefowa Kotarbińska 5 złr. Razem po zmianie rubli 
216 złr. 77 et. 

Do Administracyi naszego pisma nadesłało grono 
członków straży skarbowej w Biały 2 złr. 50 et., 
zebrane podczas pogrzebu nadkomisarza straży, śp. 
Henryka Hausnera. 

Składki. Na restauracyę Wawelu przy otwarciu 
handlu p. K. Lesisza w Krakowie złożyli zaproszeni 
goście kwotę 6 złr, 50 ct., złożoną w naszej Ad- 
ministracyj, 2 

Wieczór Mickiewiczowski. Na wieczorze ku u- 
rzczeniu nieśmiertelnej pamięci Adama Mickiewicza, 
urządzanym staraniem „chóru akademickiego", pod 
artystycznem kierownictwem dyr. Wiktora Baraba- 
sza, odśpiewa panna Marta Jankowska: Chopina 
„Marzenie“, Lubomirskiego „Piosenkę“ i aryę z 
op. „Wolny strzelec” Webera, Prof, IDomaniewski 
udegra Paderewskiego „legenda“, Żeleńskiego 
„Wale“ i „Marsz“ Schuberta- Tausig. Prof. Marso 
wykona recitativo i arye z op. „Konrad Wallen- 
rod“; część deklamacyjna objęła pna T. Trapszo i 
akademik Witołd Matoga, wreszcie orkiestra 56 
p. p. pod kierunkiem kap. M. Meydy wykona Mo- 
niuszki „Bajkę*, Noskowskiego „Melodyę* i Jare- 
ckiego polonez z op. „Jadwiga“, nadto chór aka- 
demieki pod batuta dyr. Barabasza odśpiewa Mo- 
niuszki „Grajek“, „Zosia“ i Niewiadomskiego . Pieśń 
wiosenna“, 

Bilety nabywać można w sali Saskiej w niedziełę 
od 10—3, w poniedziałek od 10—8 wieczorem. 

Wieczorek wokalno-muzykalny odbędzie się ju 
tro w niedzielę, jako w 65 rocznice powstania li- 
stopadowego w sali Stowarzyszenia „Gwiazda* w 
Krakowie, pod art. kierunkiem M. Świerzyńskiego, 
z łaskawym współudziałem pp. Zofii Sinkiewiczo- 
wej, F. Jendla, B Wopalki i W. Nenhoffa. Czysty 
dochód przeznaczony na budowę szkoły polskiej w 
Biały. 

Święty Mikołaj. Do komitetu, urządzającego za: 
bawę dla dzieci. w dalszym ciągn przystąpiły pa- 
nie: prof. Baudouin do Courtenay, Borońska, Da- 
dlezowaę Kroeblowa, Kozubowska, Marcisiewiczowa, 
Piotrowska i Siedlecka. Jednym z bardziej intere- 
sujących numerów programu ma być namiot wscho- 
dni, w którym młode cyganeczki za skromną opła- 


Kraków, 1 Grudnia 1895. 


tą udzielać będą pożytecznych rad, jako wskazó- 
wek na przyszłość. Zakład litograficzny p. Pru- 
szyńskiego ofiarował bezinteresownie 3000 karte- 
czek z wyobrażeniami aniołka i djabełka, które 
służyć będa zamiast losów do koszów szczęścia. 

Posiedzenie krakowskiego komitetu wystawo- 
wego odbędzie się we wtorek 3 grudnia br. w sali 
Rady miasta o godzinie 6 wieczorem z następują- 
cym porządkiem dziennym: Odczytanie protokołu 
z ostatniego posiedzenia. Sprawozdanie z czynności 
wydziału. Sprawozdanie z użycia pożyczki 10.000 
złr. Sprawa Tow. zachęty przemysłu krajowego. 
Wnioski członków. Rozwiązanie się komitetu. 

Nowy handel delikatesów. P. Karol Lesisz z 
Warszawy otworzył dziś w Krakowie nowy, na 
pierwszorzędny sposób urządzony handel delikate- 
sów w Rynku, na rogu ulicy Brackiej, w lokalu, 
grantownie i kosztownie odrestaurowanym, zajmowa- 
nym dawniej przez firmę Jana Miki. Aktu poświę- 
cenia dokonał ks. Ambroży Fedorowicz, przeor OO. 
Paulinów. W uroczystości oprócz kilkn duchownych 
brało udział poważne grono kupców krakowskich 
i zaproszonych obywateli. Firma handlowa K. Le- 
sisz pochlebnie znaną jest w Warszawie od lat trzy- 
dziestu, a według rozesłanych zawiadomień, nowo 
otwarty handel w Krakowie z firmą ową pozosta- 
wać będzie w styczności. 

Coquelin młodszy w Krakowie. Piszą do nas, 
że p. Coqnelin młodszy przybędzie do naszego 
miasta w drugiej połowie miesiąca grudnia i wy- 
stąpi raz jeden w teatrze miejskim. Jak to już do- 
nosiliśmy, znakomity komik, dzięki urlopowi, jaki 
na czas pewien otrzymał, wsiadł na statek w Mar- 
sylii d. 7 listopada i pożeglował na Wschód, skąd 
dochodzą już ecba jego powodzeń. 

Kościelni krakowscy proszą nas o zwrócenie u- 
wagi, że przed nadchodzącemi świętami Bożego Na- 
rodzenia różni lndzie przywłaszczają sobie prawa 
kościelnych i obnoszą po mieście opłatki. Uprasza- 
ją przeto, ażeby przyjmować opłatki tylko od ta- 
kich, którzy posiadają kartę z podpisem proboszcza 
i pieczęcią parafialną. 

Kasyno powszechne nrządza w wilię św. Miko- 
łaja, tj. we czwartek dnia 5 grudnia br., zabawę 
dla dzieci. Uroczystość rozpoczną popisy muzykalno 
wokalne, poczem młodzintcy amatorzy odegrają 
sztuczkę lndową ze śpiewami p. t. „Racławice“. 
Po przedstawieniu zstąpi z niebios św. Mikołaj w 
otoczeniu ślicznych aniołków i po stosownem prze- 
mówieniu i błogosławieństwie, wywołnjąc dzieciaki 
po imienin, obdarnje je piernikami, Na zakończenie 
odbędzie się przy dźwiękach orkiestry wojskowej 
56 pułku ogólna zabawa i tańce, kierowane przez 
kilku starszych panów. Początek o godz. 7 wieczo- 
rem. Zapisywać się można u sekretarza kasyna p. 
Bolesława Sulimirskiego codziennie od godz. 7 do 
9 wieczór aż do wtorku, w którym to dniu lista 
stanowczo zamkniętą zostanie. 

Zapowiedź balu. Komnniknją nam, iż grono pań 
krakowskich powzięło myśl zawiązania w tych dniach 
komitetn do urządzenia balu w dniu 18 stycznia 
przyszłego rokn na dochód budowy szkoły polskiej 
w Biały. Ze sposobu wzięcia się inicyatorek, nale- 
ży mieć nadzieję, że bal ten będzie wielką atrak- 
cyą w przyszłym karnawale i należeć będzie do 
najświetniejszych zabaw. 

Zmarli. We Lwowie zmarł Antoni Filipow- 
ski, profesor gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie, w 52 roku życia. Zgon jego wywołał żal 
powszechny wśród gron nauczycielskich i młodzieży, 
której ś. p. Filipowski był prawdziwym przyjacie- 
lem. Zmarły pozostawił wdowę i troje dzieci. 

W Warszawie zmarł Stanisław Budziński, 
jeden z najwybitniejszych znawców prawa karnego, 
znany z wszechstronnego wykształcenia i niepospo- 
litych zdolności, w 70 roku życia, Przez długi 
czas wykładał nanki prawnicze naprzód w b. szkole 
głównej, następnie w nniwersytecie warszawskim. 
Pozostawił wiele cennych prac nankowych. 

Stan cholery w Galicyi w dniu 28 listopada br.: 
W powiecie husiatyńskim w Liczkowcach pozostaje 
nadal w leczeniu 1 osoba; w Niżborgn Starym za- 
chorowała 1, pozostaje w leczeniu 1 osoba; w Sa- 
mołnskowcach pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba. 
W powiecie kamioneckim w Radziechowie pozosta- 
ła nadal w leczeniu 1 osoba. W Sokalu pozostała 
z dni poprzednich 1, zachorowała 1, pozostały na- 
dal w leczeniu 2 osoby. W powiecie trembowel- 
skim w Budzanowie pozostaje w leczeniu 1 osoba; 
w Janowie pozostaje w leczeniu 1 osoba. Razem 
pozostało w leczeniu z dni poprzednich 6 osób, ża- 
chorowały 2 osoby, pozostaje w leczeniu 8 osób. 

W sprawie Morskiego Oka. Zwykle dobrze in- 
formowany wiedeński korespondent Kuryera War- 
szawsliiego pisze : 

„Zasięgnąwszy u źródła informacyj, donoszę, jak 
sprawa stoi: Prace przygotowawcze referentów obu- 
stronnych są pokończone, materyały wszelkie do- 
wodowe zebrane. Referat anstryseki (radca minist, 
Roża) zawiera 400 arkuszy. Od d. 24 października 
do 1 listopada odbywały się w Wiednin narady, 
sprawdzania i t. d. obustronnych referentów. We- 
grzy opierają się głównie na tem, ze mapy urzę- 
dowe józefińskie, sporządzone pod koniec zeszłego 
wieku, ich żądaniom słuszność przyznają, gdy tym- 
czasem inne mapy, lubo sporządzane przez rzeczo- 
znawców zawodowych, profesorów i t. p., przeeiw 
Węgrom świadczące, lubo i w Węgrzech wydawa- 
ne, nie mają znamion urzędowych, a nadto różne 
wydania tychże map, odmienne co do sprawy spor- 
nej wykazują dane. Referent austryacki przytacza 
wszakże różne innego także rodzaju dane na po- 
poparcie naszych żadan. 

„Ta narada referentów sprawy nie wyczerpała, 
do wniosków jeszcze nie przyszło, dopiero określo- 
no obustronne stanowiska. Otwarły się wszakże już 
przy tej naradzie widoki znalezienia sposobów po- 
godzenia różnie na drodze polubownej , kompromi- 
sowej. Referenci dojdą zapewne do tego, że się 
zgodzą na wspólny referat, na wspólne jednakie 
wnioski, które obu rządom przedstawią, więe rzą- 
dy oczywiście nie miałyby wtedy powodu do od: 
mowy zatwierdzenia. 

„Zanim jednakże referenci do wniosków dojść 
będa mogli, potrzeba, żeby obaj na miejscu sprawę 
zbadali, z mapami porównali, oraz przekonali się 
co do biegu rzeczki Białki, co jest jednym z pun- 
któw rozstrzygających. Taka komisya na miejscu 
będzie mogła odbyć się najrychlej w czerwcu r. p., 
poczem w jesieni t. r. obaj referenci sprawę mię- 
dzy sobą dokończyć zamierzają.“ 

Wskutek strejku zecerów w Budapeszcie dzien- 
niki tamtejsze wychodzą w znacznie szczuplejszej 
niż dotąd objętości. Zecerzy Pester Lloyda opuścili 
we czwartek drukarnię, ale właściciele kilku dru- 
karń, Indzie zamożni, wielcy przemysłowey, którzy 
już od lat wielu nie mieli czcionek w ręku, stanęli 


Kraków, 1 Grudnia 1895. 
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do kaszt i pracują przez całe dnie i uoce jak zwy- 
kli zecerzy, aby umożliwić wydawanie dziennika. 


Kedakcya Pester Lloyda wyraża tym panom publi- 


czne w swem piśmie uznanie. Redakcya dodaje, że 


strejk jest dziełem agitacyi socyalistycznej; o uie- 


zadowołeniu zecerów bowiem nie może być mowy. 


W drukarni tego dziennika najmniejsza płaca , ja- 
ką zecerzy pobierali, wynosiła 25 złr. tygodniowo, 
wielu zaś zarabiało po 35, 40, 50, a nawet po 


60 złr. tygodniowo! 


Kuryer papieża, który ks. metropolicie Sembra- 
towiczowi przywiezie biret kardynalski, przybędzie, 
jak donoszą dzienniki ruskie, w tych dniach do 
Lwowa i zamieszka w pałacu metropolity. Kurye- 
rem tym będzie oficer gwardyi papieskiej, Petro- 
marchi. Zabawi on we Lwowie kilka dni i weźmie 


udział w polowaniu na dziki, które dla niego bę- 
dzie urządzone w dobrach metropolity w Podlutem. 
P. Petromarchi otrzyma od ks, Sembratowicza 6.000 
złr. w złocie, z których część weźmie dla siebie, a 
część wręczy kaneelaryi Watykanu , jako taksę za 
kardynalski biret. Po odjeżdzie kuryera do Rzymu, 
ks. Sembratowicz wyjedzie do Wiednia, gdzie mu 
drugi delegat papieża (duchowny) wręczy kapelusz 
kardynalski, który cesarz sam w dworskiej kaplicy 


włoży ks. Sembratowiczowi na głowę. Ten delegat 


również otrzyma 6.000 złr. w złocie. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 1 grudnia: „Kościuszko pod Ra- 


eławicami*, obraz historyczny w 6 odsłonach ze 


śpiewami i tańcami W. Lasoty. 


Wiadomości naukowe, literackie I artystyczne. 


— „Klub kawalerów“ (Klub mladencou) Bału- 


ckiego został wznowiony w czeskim teatrze w Pra- 


dze. Politik z „zadowoleniem* wita to wzuowienie, 
„gdyż obecnie daje się uczuć bardzo dotkliwie brak 
właśnie tego rodzaju sztuk, dzięki którym przepę- 
dzić można wieczór w najmilszem pod słońcem to- 
warzystwie, zabawić się ich drobnemi troskami i 
sprawami, nie kłopocąc się o to, że się żadnego 
problematu nie rozwiązało i nie przeszło się żadnej 
wstrzasającej walki duchowej“. 

— Kalendarze. Nakładem księgarni L. Zwoliń- 
skiego i spółki opuścił prasę dwunasty rocznik hu- 
morystycznego kalendarza p. t. „Ananas“, opa- 
trzonego obfitą częścią informacyjna i literacka o 
tonie łekkim, humorystycznym, oraz lieznemi drze- 
worytami. 

„Kalendarz djabelski na rok 1896 uka- 
zał się: w tym roku po kilkołetniej przerwie, wskrze- 
szony przez księgarnię p. Poturalskiego w Podgó- 
rzu. Pokaźnej objętości kalendarz przynosi obok 
części informacyjnej i literackiej kilka rycin kolo- 
rowanych. 

— „Gąsienice. Na scenie warszawskiego tea- 
tru „Rozmaitości* odegrano nową 3-aktową kome- 
dyę Alfreda Konara p. t. „Gąsieniee*, która przy- 
chylnie przyjętą została przez publiczność i prasę. 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. — Kraków, 29 listopada. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od %— 
do 7:50. Pszenica węgierska od —— do ——. 
Żyto od 6:50 do 1:30. Żyto węgierskie od—— 
do ——. Jęczmień od 5:40 do 6:40. Owies 
z opłatą akcyzową od 5:80 do 6'40. Groch od 
%— do 10:—-. Tatarka od 7:— do $—. Proso 
od 5:— do 6—. Fasola od 8— do 12*—, Ja- 
gly od 11:— do 13:—. Siano od —— do 3:—-. 
Słoma od —— do 3:—. Koniczyna na paszę 
od —— do 4—. Ziemniaki za hektolitr od 
1:50 do 2*:—.*Jaja za kopę od 1:80 do 2—. 
Masło za garniee od 3:50 do 4:26. Spirytus na 
95% Tralesa za hektolitr od —— do 80—. 
Okowita na 75” Tralesa za hektolitr od —— 


do 60—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——. Wyka od —— do ——. Ko- 
niczyna nasienna biała od —— do ——. Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —— do ——. 
Kukurudza od —— do -——. Rzepak zimowy 
od —— do ——. Rzepak jary od —— do 


. Kapusta w głowach za kopę od —— 
do ——. 
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ŚSpestrzeżenia metcorologiczne 
(podług obserwatoryum krak. ). 
Kraków, 30 listopada. 
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Ostatnie Wiadomości. 


Komisya sanitarna Izby poselskiej obradowała 
nad rządowym projektem reorganizacyi służby 
sanitarnej. Komisya uchwaliła zmienić projekt 
w tym duchu, aby rządowych lekarzy zaliczyć 
w ' do dziesiątej, w *,, do dziewiątej i */, do 
ósmej rangi. (Życzenie takie wyraził p. Piętak 
w komisyi budżetowej). Również postanowiono 
zmienić tytuły „lekarz powiatowy, i „starszy 
lekarz powiatowy“. W końcu uchwalono rezolu- 
cyę zmierzającą do zmiany ustawy z r. 1836 o 
epidemiach i rezolueyę p. Wielowieyskiego od- 
noszącą się do służby sanitarnej w czasie epi- 
demii. 

Sejm w Krainie po ukończeniu wyborów skła- 
dać się będzie z 16 Slowiehców klerykalnyeh, 
9 Słowieńców radykalnych i 11 Niemców libe- 
ralnych. W sprawach narodowych Słowieńey 
mają zatem bczwarunkową większość, na którą 


tem bardziej liczyć można, że radykalni Sło- 
wieńcy wyraźnie przyrzekają iść solidarnie z 
klerykałami w tych sprawach. Natomiast w spra- 
wach nie dotyczących narodowości żadne stron- 
nietwo nie ma dostatecznej większości i będzie 
musiało iść drogą kompromisów. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 
(Telegramy własne „N. Reformy"). 

Paryż, 30 listopada. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby deputowanych bonapartysta Cu- 
neo dOrnanv wszczął kwestyę rewizyi 
konstytueyi. Popierał go socyalista C as te- 
lin, który również wniósł interpelacyę w spra- 
wie rewizyi. Konkretnego wniosku nie posta- 
wiono, domaganv się tylko, żeby lzba uznała 
w zasadzie potrzebę rewizyi konstytucyi; przy- 
tem interpelanci przypomnieli p. Bourgeois, 
Że on sam głosował za rewizyą konstytucyi w 
w 1893 r, 

Bourgeois zręcznie wywinął się z trudno- 
ści. 
go wnioskn nie potrzebuje ściśle określać swego 
stanowiska, przyznał, że uznaje braki istniejącej 
konstytucyi i że nie zmienił zapatrywania od 
1893 roku. Ale sprawa ta nie jest naglącą, a 
wiele wniosków o rewizyę konstytucyi zmierza- 


ło jedynie do skompromitowania republiki. Obe- 


cna chwila nie jest właściwą dla rozpoczynania 


rewizyi konstytueyi, prezydent więc ministrów 
uważa za niezbędne odroczyć rewizyę do 
czasu, którego z góry nie może okre- 


slić. 


Ostatecznie Izba uchwaliła na wniosek $a r- 
riena wyraźne wotum ufności rządowi 318 
głosami przesiw 102. Socyaliści wstrzymali się 


od głosowania. 


Londyn, 30 listopada. A rto na przedstawiono 
wczoraj ponownie sędziemu ,olicyjnemu. Tajny 


agent Sexton oświadczył, że wręczył wczoraj 
Artonowi nowy rozkaz aresztowania za stałszo- 
wanie dokumentów, oszustwo, kradzież i sprze- 
niewierzenie. Adwokat Newton prosił o Gdro- 
czenie sprawy, gdyż nie mógł jeszeze przeczy- 
taċ aktów, zawierających 1200 kart t. folia; 
akta nadeszły dopiero vnegdaj wieczór. Sędzia 
odroczył przesłuchanie Artona na przyszły pią- 
tek. Potem prosił Arton o głos i oświadczył 
uroczyście: „Zaznaczam, że wobec wszystkich 
tych oskarżeń jestem absolutnie niewin- 
ny. Nie znam wcale ich szezegółów. Skoro prze- 
czytam je wspólnie z mym adwokatem, naten- 
czas hędę się bronił bez trudności“. 

Aiton był wezoraj o wiele spokojniejszy i 
poważniejszy. 

Belgrad, 30 listopada. Skupezyna wybra- 
ła wczoraj komisye dla finansów, petycyj i są- 
downictwa. 

Kiedy odbędzie się przyszłe posiedzenie, jest 
jeszcze niewiadomem; prezydent Garaszanin 
przyrzekł oznaczyć deputowanym dzień posie- 
dzenia piśmiennie. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnege). 


Wiedeń. 30 listopada. Na początku posiedze- 
nia komisyi prasowej przewodniczący dr. Kopp 
zapytał, czy komisya życzy sobie rozpocząć dys- 
kusyę generalną nad przedłożonemi wnioskami, 
czy też pragnie wpierw wysłuchać opinii rządu. 
Następnie p. Pacak omawiał swój wniosek o 
uchylenie zakazu kolporterki, zniesienie stempla 
dziennikarskiego i zmianę 3. 25 ustawy praso- 
wej i $ 493 procedury karnej. Mowca uzasad- 
niał również swój wniosek, że mowy wygłoszo- 


jne w parlamencie nie powinny być konfiskowa- 


ne, chociaż wygłoszono je w innym języku niż 
niemieckim lub chociaż ogłoszono je tylko 
w wyjątkach, jak niemniej, że konfiskacie 
podlegać nie powinny mowy posłów wygłoszone 
w komisyach, wybranych przez Izbę. 

Mowca wnosi następnie zmianę postępowania 
przy „sprostowaniach*, mianowicie zmianę $$. 
I9 1 2] ustawy prasowej, i dopuszczenia dowo- 
du prawdy. 

Minister sprawiedliwości Gleispaceh oświad- 
cza, że nie lekceważy znaczenia prasy dla ży- 
cia publicznego; uznaje on, że obecna ustawa 
prasowa duchowi czasu nie odpowiada już wię- 
cej, i dlatego jej zmiana jest potrzebna. Mini- 
ster miał zamiar przedłożyć samodzielną nowelę 
prasową, gdy jednak w komisyi leżą pozytywne 
wnioski, jest minister gotów przystąpić, także do 
częściowej reformy prasowej i na podstawie tych 
wniosków na wiosnę, po sesyach sejmowych, 
wnieść w Izbie przedłożenie. 

Minister oświadcza, że w dniu 2i paździer- 
nika wydał do prokuratoryj rozporządzenie, do- 
tyczące postępowania objektywnego, oraz pra- 
ktyki konfiskaty dzienników. W rozporządzeniu 
tem upomina minister prokuratorów, aby nie 
konfiskowali każdej ostrzejszej krytyki przepi- 
sów rządowych. Minister przeczytał następnie 
to rozporządzenie. 

Eim oświadeza, że zgadza się na wywody 
ministra, wnosząc, aby ze względu na to wy- 
znaczyć referentów dopiero wtenczas, gdy pro- 


jekt przedłożony zostanie. 


Na tem skończyło się posiedzenie. 

Wiedeń, 30 listopada. Cesarz i hr. Bade- 
deni, w imieniu ministerstwa, wystosowali de- 
peszę kondolencyjną do rodziny hr. Taaffe- 


0. | 

Pogrzeb hr. Taaftego odbędzie się w ponie- 
działek w Ellischan: zwłoki złożone będą 
w grobie familijnym. Goście z Wiednia przybę- 
dą pociągiem osobnym. 

Ellischau, 30 listopada. Dzis zabalsamowano 
zwłoki hr. Taaffego, a potem przeniesiono 
je do kapliey zamkowej. 

Budapeszt, 30-go listopada. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia lzby poselskiej 


styl. Sir Ph. Currie prosił rząd angielski o* 


KANTOR WYMIANY 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko- 


"zystniejszemi warunkami. 


Nadmieniwszy, iż wobec braku konkretne- 


Saintmartin manifestacyę, wołając kilkakrotnie: 


leańskiego. 


szynę piekielną; lokomotywa wraz z 6 wago- 


wygłosili jeszcze mowy: ludwik Olay i Ju- 
liusz Gullner. 

Podezas mowy Gullnera wydarzyło się nie- 
przyjemne zajście. Mowea, omawiając nadużycia 
wyborcze, zwrócił się do ministra spraw we- 
wnętrznych Perczela z zapytaniem, ezy mi- 
nister został zawiadomiony o odnośnym przy- 
padku, który mowea poruszył. Minister odpo- 


wiedział: „Nie! Nie otrzymałem żadnej skargi, 


tyczącej się tego przypadku*. Na to odezwał 


się bar. Gabryel Andreauszky: „On zapiera 


się jeszcze! Zaprzecza widocznym faktom!“ 
Zwracając się do bar. Andreauszky'ego odpo- 
wiedział minister: „Wypraszam sobie tak czel- 
nej insynuacyi!* Na to wszczął się wielki hałas. 
Lewica żadała, aby wezwano ministra do po- 
rządku. Prezydent oświadczył, że z powodu 
nieustającego hałasu, nie może rozumieć wywo- 
dów posłów. Gullner zakończył swą mowę, po- 
czem zabrał bar. Andreauszky głos w oso- 
bistej sprawie, zwracając się do ministra z żą- 
daniem, aby tenże oświadczył, czy użył wyrazu 
„czelny*. Oscar Ivanke żąda od prezydenta 
aby tenże wezwał ministra do porządku. Mini 
ster spraw wewnętrznych zaznaczył następnie, 
że, spowodowany wyrazami bar. Andreauszky'e- 


go, użył wyrazu „czelny* (Żywe oklaski z pra- 


wiey), jednakże prosi Izbę o przebaczenie tego 
wyrazu. (Powszechne oklaski). 

Na zapytanie prezydenta, czy bar. Andreau- 
szky użył wyrazu „zaprzecza*, oświadczył ten- 
że, że nie czuje się zniewolonym odpowiedzieć 
na to pytanie. Na to zaznaczył prezydent, że 
po obu stronach użyto wyrazów godnych na- 
gany, wzywając tak bar. Andreauszky'ego, jako 


też ministra Perezela do porządku. (Powszechne 


oklaski). 

Na tem zakończyło się posiedzenie. 

Na dzisiejszem posiedzeniu postawiono na 
porządek dzienny dalszy ciąg rozprawy nad ty- 
tułem: „Rada państwa*, petycye, oraz odpo- 
wiedż ministra spraw wewnętrznych na 3 inter- 
pelacye. 

Budapeszt, 30 listopada. W kołach parlamen- 
tarnych obiega pogłoska, że z powodu wczoraj- 
szego zajścia bar. Andreauszky upoważnił 
pos. Melezera i Szentivanyi'ego, aby zażądali od 
ministra spraw wewnętrznych Perezela wy- 


jaśnienia. 


Berlin, 30-go listopada. Diuro Herolda podaje 
wiadomość, zaczerpniętą z Dresdener Deutsche 
Wacht, jakoby ustapienie Bóttichera, na 
podstawie oswiadczenia cesarza niemieckiego, w 
niedługim czasie miało nastąpić. Cesarz wycho- 
dzi w kwestyi rzemieślniczej z tego samego 
punktu widzeuia, co Berlepseh, uważając 
projekt Bóttichera, dotyczący ustawy o Izbach 
rzemieślniczych, za pokrzyżowanie swych pla- 
nów. Prócz tego zrobił na cesarzu interriew Bót- 
tichera z reporterem dziennika Berliner Local 
Anzeiger bardzo niemiłe wrażenie. 

Nordd. Allg. Ztg natomiast zaprzecza po- 
wyższym wiadomościom. 

Berlin, 30 listopada. Prezydyum polieyvi ogła- 
sza, że na mocy $. 8 przepisów, dotyczących 
zahezpieczenia przed nadużyciem ustawy o zyro- 
madzeniach i stowarzyszeniach z dnia II marca 
1850 roku, rozwiązano jedenaście sto- 
warzyszeń socyalistycznych, a mia- 
nowicie stowarzyszeń dla wyborów parlamen- 
tarnych, komisyę prasowa, komisyę agitaeyjna, 
komisyę miejscową, stow::rzyszenie publicznych 
mężów zaufania, oraz stowarzyszenie przywód- 


ców stronnictwa socyalistycznego dla Niemiec. 


Berlin, 30 listopada. Sąd karny skazał wy- 
dawcę i redaktora czasopisma Ethische Cultur, 
dr. Fórstera za obrazę majestatu, popełnioną 
w artykule wzmiankowanego czasopisma z dnia 
14 września r. b. na 3 miesiące fortecy. Proku- 
rator wniósł miesięcy więzienia. 

Paryż, 30 listopada. Zwłoki Aleksandra D u- 


masa przewieziono wczoraj do Paryża. 


Brest, 30 listopada. Admirał rosyjski Kala- 


gueras wystosował do prezydenta Faurea 


telegram, 
prezydenta. 

Burmistrz Brestu wystosował do cara ro- 
syjskiego depeszę, wyrażającą hołd całej ludno- 
ści i życzenie, aby car cieszył się jak najle- 
pszem powodzeniem. 

Paryż, 30-go listopada. Prezydent republiki 
Faure odpowiedział na telegram admirała ro- 
syjskiego Kalaguerasa również telegramem, 
w którym wyraził życzenie pomyślności 
Rosyi i szczęścia carowi i carskiej 
rodzinie, a zarazem głęboką sympatyę 
marynarce rosyjskiej. 

Paryż, 30-go listopada. W obecności generała 
Chaecette i kilku rojalistycznych deputowa- 
nych studenci stronnictwa rojalistycznego urzą 
dzili podczas przedstawienia w teatrze „Porte 


wyrażający uszanowanie dla osoby 


„Niech żyje król!* i okazując portrety ks. or- 


Madryt, 30 listopada. Donoszą z Hawany, 
Że powstańcy podłożyli na torze linii kolei że- 
laznej Nuevitas-Puertos-Principe ma- 


nami wyleciała w powietrze. Personal lokomo- 
tywy został zabity, a 8 pasażerów poniosło cię- 
żkie rany. 

Londyn, 30 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Konstantynopola pod datą 28 bm.. że 
sułtan nie mógł się dotąd zdecydować na wy- 
danie fermanu, dotyczącego zezwelenia drugim 
okrętom stacyjnym na przebycie Dardanelów. 
Ambasador angielski Currie zatelegrafował, na 
podstawie przyrzeczenia, danego mu przez Por- 
tę, że drugi angielski okręt stacyjny może prze- 
płynąć Dardanele, do admirała angielskiego, 
aby wysłał łódź kanonierską „Dryad* na wody 
Bosforu. „Dryad* dopłynęła jednakże tylko do 
Czanak Kalessi, gdyż na dalszy przejazd 
nie wydano jeszcze zezwolenia; z tego powodu 
łódź czekać tam musi na uregulowanie tej kwe- 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego “e odwoża poczta, be 


cka złota renta 102:20 mrk. Austryacka srebrna 
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instrukeye. Sądzą, że także inni ambasadorowie 
w kwestyi, tyczącej się drugich okrętów stacyj- 
nych, oczekują instrukeyi swych rządów. 

Giasgow, 30 listopada. Pracodawcy wraz z ro- 
botnikami zgodzili się zwołać konfereneyę, ce- 
lem zaprzestania strej ku. 

Odessa, 30 listopada. Podczas ostatniej burzy 
utopiło się, lub też zmarzło 500 ludzi. 

Rzym, 30 listopada. W przemowie. którą wy- 
głosił papież wczoraj przed południem w kon- 
systorzu. a którą dziś ogłoszono, wspomniał on 
wyrażnie o stosunkach na wsehodzie, 
których charakter określił jako poważny. 
Papież oświadezył, że Watykan wobec przykre- 
go położenia Armeńczyków nie jest obojętny, 
gdyż życ.y sobie, aby różne narodowości pań- 
stwa tureckiego podlegały zasadom równości i 
sprawiedliwości. 

Następnie zaznaczył papież w swej przemo- 
wie, że wyda konstytueyę, dotycząca patryar- 
chatu w Aleksandryi (Egipt) dla Koptów, koń- 
cząc wyrazami uznania dla nowych kardvna- 
łów. 

Rzym, 30 listopada. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby interpelanci wygłosili w dalszym 
ciągu odpowiedzi na mowy prezydenta ministrów, 
Crispiego i ministra spraw zagranicznych 
Bianca. 

Konstantynopol, 30 listopada. Sułtan udzielił 
wezoraj posłuchania ambasadorowi angielskiemu, 
Curriemu. 

Belgrad, 30 listopada. Półurzędowy dziennik 
Videlo podnosi, że mowa tronowa kładzie na 
zawsze kres nadziejom radykałów co do przy- 
wrócenia zawieszonej konstytucyi z roku 1585. 

Kiub dyssydentów liberalnych nehwalił ogło- 
sić oświadczenie, że odrzuca przewództwo R i- 
sticza. 

Peking, 30 listopada. Z powodu reklamacyi 
Niemiec aresztowano obydwóch przywódeów 
bandy, która w połowie września napadła i 
zrabowała niemiecką stacyę misyjną w Moili m, 
miejscowości położonej niedaleko od 5waton. 
Wyrządzoną szkodę wynagrodził rząd chiński 
całkowicie. 


„barlińskiej. 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i 


Kurs w wa!- 
A k Ą | austr. 

Wiedeń, dnia 30 listopada 1895. BN 

Ar. ot | 

Zjednoczony dług w papierach . . 99, 75 
Zjednoczony dług w srebrze koJ 
Austryacka renta złota . . . . -| 120| 90 
4% austryacka renta (marcowa). .| 99 75 
4% węgierska renta złota . į 120 90 
4% węgierska renta koron. . . .| 97| 55 
Akcye banku austro- węgierskiego .|1011| — 
Akcye kredytowe . b” .| 370| 50 
Londyn R. A] Sm APEL, 
Banknoty banku niem. za 100 m. . 59| 05 
20 marek AE or A | 11) 81 
20-frankówki za sztukę . ag, 
Banknoty włoskie. . . . . . .| 44| 80 
Dukaty austryackie 5| 70 


Wiedeń, 30 listopada. Ruble 129-75. Cena naf- 
ty 16:60. Spirytus gotowy 15:20. Żyto na 
wiosnę 6:59. Pszenica na wiosnę 7:23. Owies 
na wiosnę 6:43. 

Wiedeń, 30 listopada. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 97:75; 4% oblig. poż. krajow. z 1898 
97—; 4% galic. fund. propinacyjnego 96:50; 
4% listy banku krajowego 94:60; 4/, % listy 
banku kraj. 100:50; 5% obligi banku krajowe 
go 102:—; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 98:25: 
Akcye Karola Ludwika 218:—; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 291:50; Losy z 1854 na 250 złr. 
141:—; losy z 1860 na 500 złr. 14450; losy 
z roku 1860 na 100 żłr. 157:50; losy zr. 1864 
za 100 złr. 197:—; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 36850; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 418:—; Landerbank na 200 
złr. 242—; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1015. 

Berlin, d. 30 listopada. Godzina 2 minut 45 po 
poł. Austryackie kredyty 229:10 mrk. Austrya 


renta 9950 mrk. Węgierska złota renta 10210 
mrk. Węgierska renta koronowa 98— mrk. 
Austryackie banknoty 169:30 mrk. Akcye kolei 
lwowsko -czerniowieckiej —:— mrk. Ruble 
219:95 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol 
skiego 6—- mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 
Wydawca: 

Dr. Lesław Boroński. 


NADESŁANE. 


Gzy się to godzi? 

Po rogach ulie naszego miasta rozlepiła Mle- 
czarnia łuczanowieka plakaty, w których pod- 
nosi, że „zaletą mleczarni będzie czystość, do- 
broć i zdrowotność produktów, co trudno napot- 
kać w Galieyi, czego mamy codzienne dowody*. 
Dalej twierdzi plakat, że „chee stanowczo bra- 
kom takim zaradzić, a publiczność od nadużyć 
w tym kierunku uchronić!” 

Z głębokim smutkiem my podpisane, należa- 
ce także do publiczności m. Krakowa, czytałys- 
my te słowa, będące dotkliwą obrazą 
krajowej produkcyi, októrej w podo- 
bny sposób,jak to czyni mleezarnia 
Łuczanowieka, mógłby się wyrazić 
chyba największy nasz wróg. 

Wszak do rzędu gospodarstw mlecznych w 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


zprowinceyi uskuteczria 


doliezernia prowizy. 


naszym kraju, dostarczających nabiału 
do krakowskien pierwszorzędnych 
mleczarń handlowych, należą takie np. 
gospodarstwa, jak hr. Potoekich w Medrzecho- 
wie, Morawicy i Pisarach, p. Chełmiekiego w 
Igołomii. p. Żeleńskiego w Grodkowicach, p. 
Niedzielskiego w Słedziejowieach, ks. Lubomir- 
skiego w Miżyneu. 

Gospodarstwa te słyną z wzorowej 
czystości, oraz z dobroci produkcyi, 
iod nich mogłyby Łuczanowice nie- 
jednego się nanczyć! 

Tak samo nieuzasadnione są zarzuty, posre- 
dnio zrobione przez ów plakat naszym pier- 
wszorzędnym mleczarniom handlo- 
wym, że wymienimy tutaj tylko mleczarnie 
p. Eweliny Dobrzyńskiej. rozporządzają- 
ce nabiałem z kilku powyżej wymienionych go- 
spodarstw, zaopatrzone w urządzenia najnowszej 
konstrukeyi, zostające również pod fachowem 
kierownietwem, a od szeregu lat najlepiej zapi- 
sane u pań domu i konsumentów, przywiązują- 
cych największą wagę do dobroci, zdro- 
wotnościiidealnej czystości nabiału. 

Za niemi stoi przeszłość iuznanie 
publiczności, Luczanowieka zaś mleczarnia 
rozpoczyna działalność swoją potępianiem 
w czambuł uznanych. pierwszorzędnych 
gospodarstw i mleeczarń. Kto za wiele 
obiecuje, tego obietnice nadzwyczaj ostrożnie 
przyjmować należy. 

Zresztą propria laus sordet. 

Kraków, dnia 29 listopada 1895 r. 
Olipia Witska. Teofila Bochenkowa. Eufrozyna 
Szołajska. Helena Kubowiczowa. Jadwiga Debska. 
Aniela Słotwińska. (2686) 


Nie będąc na razie w możności 
podziękować osobiście wszystkim, którzy byli 
łaskawi zaszezycić mnie słowami Życzliwemi w 
dniu mej 30-letniej służby wojskowej, proszę 
w tem miejscu przyjąć wyrazy serdecznego po- 


(2687) 
J. N. Hock 


kapelmistrz e. k. 13 pułku piech. 


dziękowania. 


Ozdabiaicie | Wasze domy najwspania|- 
j a szym 1 najpatryotyczniej- 
szym obrazem Grottgera „Pochodem na Sybir“, 
aby dzieci Wasze już od najmłodszych lat mo- 
gły się przypatrywać obliezom bohaterów i mę- 
czenników za ojczyznę. Aby drogocenne to dzieło 
uprzystępnić wszystkim. cena obrazu metrowej 
wielkości (w lheliograwurze), wydanie Adama 
Kaczurby, wynosi I złr. 35 cet., na opakowanie 
załącza się 20 et. Adresować należy: A. Ka 
czurha w Krakowie, liynek, L. 45 I piętro. 


Dr. M. Affe 
2688 adwokat w Strzyżowie 13 
poszukuje rutynowanego koncypienta. 


Najlepszy podarek gwiazdkowy dla dzieci. 
W przeciągu ostatnieh lat zjednała sobie pośród 
wszystkich zabaw dla dzieci jedna z nich ol- 
brzymią wziętość, posiada bowiem niezrównane 
zalety, które jej trwałą zapewniają wartość. Za- 
bawką tą są kotwiczne skrzynki budowlane fir- 
my F. Ad. Richter & Cie. w Wiedniu. W chwili 
obecnej, kiedy na polu technicznem wszystko 
rażno się rozwija, należy wpajać dzieciom po- 
czucie piękna. Do tego nadają się najlepiej co 
do kształtów wykończone wzory. Kamyki, wy- 
rabiane nader skrupulatnie, umożebniają dzie- 
ciom łatwe, a pewne wznoszenie budowli. Waż- 
ną zaletą skrzynek tych jest ich trwałość, jako- 
też możność zastąpienia zgubionych luh zepsu- 
tych kamyków uowemi, skrzynki zaś powiększyć 
można przez dokupienie skrzynek dopełniają- 
cych. 


Í- UM 


kulek ministeryahnego rozporzadzenia 


z dnia 17 grudnia 1894 r. wolno na- 
dal wyroby lecznicze oznaczać tylko ' 
taką nazwą, ktora wskazuje, z czego 
one się składają, lub jakie jest ich 
działanie. 

Ponieważ więc takie nazwy, jak: „Pi- 
gułki krew czyszczące, esencya Życia, 
algophon* i t. p. tylko jeszcze do koń- 
ca tego roku mogą być zatrzymane, 
przeto już teraz zmieniłem dotychcza- 
sowe nazwy i znane już od licznych 
lat jako środek domowy, łagodnie i bez bólów 
rozwalniający, wszędzie rozpowszechnione i zna- 
ne „J. Pserhofera pigułki krew czysz- 
czące* nazywają się odtąd: 


„J. Pserhofera pigułki 
rozwalniające". 


Również znane dotąd pod nazwą esencya 
Życla krople żołądkowe będą się odtąd nazy- 
wać: 


„Gorzka tynktura żołądkowa”, 


Oba środki jednak, chociaż teraz są ina- 
czej nazwane, zawierają te same części 
składowe i mają tę samą skuteczność, 
jak dotychczas. 

Flaszeczka „gorzkiej tynktury żołądko- 
wej" kosztuje 22 ct., pudełko z 15 „Troz- 
walniającemi pigułkami J. Fserhofera* 
21 ct., zaś zwój z 6 pudełkami 1 złr. 05 
ct. 

te. prawdziwe pigułki należy uważać tylko 
Za które mają na wieku każdego pudełka wy- 
pisane nazwisko J. Pserhofer i to pismem 
czerwonem. 647% 10 


R. Pserhofer 


aptekarz, i Singarstrasse 15, Wiedeń, 


TUTKI (Gilzy) z bibułki „. Verge blanches "eee Preez Pierysze powagi Iekurskie za jedzie najlepsze, xi»? «o do hygieuy żadna 


dotychczas bibulka nie jest jej w stanie dorównać 


poleca: Fabryka Tutek „Polonia“ Rudolfa Herliczki w Krakowvvie. 


Ceny konkurencyjne. — Ozystość wyrobu. — Do nabycia w trafilicmoh i handiach korzeoennych tak w Erakowie jak i na prowinoyi. 
p n mna aska. — asi AAA WERARA WY ra W" KANA CNN PRON C ia Jom EK zaa CE 
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NFNOWA REFORMA. 


Kraków. 1 Grudnia 1895. 


(W języku 


ŻYDOWSKA BIBLIOTEKA UNIWERSALNA. 


Ziółka piersiowe 


itka piersiowe PEL EGRAM z WIEDNIA! 


NA GWIAZ SKĘ! 


na uporczywy kaszel, carypkę i zaflegmienie 

ma jedynie prawdziwe apteka i główny 

skład materyałów apt pod „zło- 

mia upadnę r UA 

(10 pa-zek posyła się opłatnie), 2457 13 0 Zbiór prób ek, obejmujący 
materye jedwabne, wełniane, 
dające się prać, oraz welwety 
po znacznie zniżonych ce- 
nach, jakoteż osobliwe kata- 

logi gwiazdkowe z odbi- 


Hecker i Taternachi.| 
tkami najwspanialszych arty- 


Biuro centralne 
kułów wszelkiego rodzaju, jak 


Krąków, ul. Grodzka, 51. 
futer, żabotów, chustek, 


Sklad fabryczny 
we Lwowie, ulica Jagiellońska, L. 9. 

towarów galeryjnych, za- 
bawek itd., właśnie wykoń- 


Pierwsza krakowska 
czone, wy Ne się na żądanie za 


parowa farbiarnia 
darmo i opłatnie. 


Grand Magasin „Au Prix Fixe“ 


ż pralnia chemiczna 


przyjmuje do chemicznego czy- 

szczenia lub farbowania ubiory 

męskie i suknie damskie, plusze, 

dywany, firanki, krawatki, koronki, 
w całości lub sprute. 


| Wykonanie szybkie i staranne. 


Filie w całej Galicyi, Bukowinie, Morawach i Śląsku. 
Lisiy uzuńń z wnzech siron, 


Brüder Hirsch et Comp.  _.., 
WViedeń, I Graben 15. 


Barbera pastylki Gascara ć 


z ezekoladową powłoką, od dawna przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbo- 
wane i powszechnie polecane jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 
środek rozwalniający. Dostać można prawie w każdej aptece. Na znak prawdziwości opaska 
zamykajaca pudełko ma na sobie nazwisko „„ibarber i znak ochronny. 
Cena pudełka z 40 małemi lub 20 wielkiemi pastylkami 1 złr. 20 cent.; 
cena pudełka na próbę 35 centów. 2613 5 0 
Jedyne miejsce wyrobu i skład główny : 


Apteka „zum heil. Geist'', Wiedeń, l., Operngasse 16 


BOLESŁAW ARMATOWICZ 


JUBILER 
w Krakowie,, Rynek gł., L. 17 


obok księgarni Wgo Friedleina, 
poleca łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności swój 


Magazyn i s 


wrab zal Ji AKI i 


NION podług Koce wzorów, an 
jacych się trwałością i dokładnem wykonaniem 
Przyjmuje wszelkie zamó- 

wienia i naprawy, wy- 

konywując takowe najstaranniej 

i po cenach umiarko- 

wanych. 


Srebro stołowe do wy- 
praw gotowe na składzie. 


Wysyłam powyższe nadzwyczaj trwale wyko- 
nane 


koncertowe harmonijki 


(zupełnie takie, jak powyższa odbitka) e podwój- 
nym, pełno brzmiącym harmonijnym głosie mu- 
zycznym , 34 ctin. wielkie , po bajecznie niskiej 
cenie tylko 


4 złr. 75 ct. 


Wskazówki ilo samodzielnego nauczenia się 
grat — za darmo. Wywóz imazykaliów 


Alfreda Fischer 
Wiedeń, l., Adiergasse 12. 


Taka harmonijka koncertowa jest prawdziwym 
wspaniałym instrumentem i posiada cudownie 
poniosłą pełaość tonów 2503 8 


|. Skład futer. | 
K. MOOR 


Kraków, ul. Gro 'zka, L. 32, 


poleca swój doborowo zaopstrzony 


Skład Futer 


krajowych, rosyjskich 
i amerykańskich 
gotowych i na sztuki. 


Urządziwszy ohok mego składu futer 
Pracownię takowych, jestem 
w stanie przyjmować wszelkie w za- 
kres ten wchodzące obst.lunki i repe- 
racye. które wykonu'ę punktualnie po 
cenach najtańszych. 2414 150 


Skład futer. 
ag "On PBLŁAS 


| SkKłac. futer. Złoto, srebro 1 inne koszto- 
a wności kupuje lub przyjmuje 
SETŁLAD w zamian. 3229 4 10 

Utrzymuje na składzie także 


wyroby z chińskiego 
arebra pocenach fabrycznych. 
Z poważaniem 
š 5 PSR Bolesław Armatowicz. 
c Kraków, Rym k, L. 17. 


iortepial 


i wypożyczalnia 
dla Wiednia I prowincyi 


A. Thierfelder 


Wiedeń, 7 3, Burggasse, Nr, 71, 


Największy skład fortepianów, 
pianin i harmonij. 


Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę. Bardzo niskie 
ceny za wypożyczanie. 677 22 52 


Tylko 3 zir, 


najodpowiedniejszy 2315 5 6 


Podaręk na Boże Narodzenie 


(pamiątka po zmarłych!) 


R. Ditmar 
fabryczny skład lamp 


poleca się łaskawej pamięci 


Kraków, Rynek gł. L. 13. 


1807 24 67 


|wodług każdej nadesłunej fotografii. Termin 
dostawy w przeciągu 10 dn*. 

Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Fott - 
gratia zostaje nieuszkodzoną. 


| Odznaczony zakład artystyczny 


Siegfried Bodascher 
b= go ll., Praterstrasse, 61. 


ED 

a 

z 

Portrety naiiai wielkości 


Zwraca się uwagę! 


Dla Krakowa i Pedgórza wyłączną sprzedaż mojego wybornepo 


papier listowego 1 do Korespondancy) kupieckich 


(Bankpostpapier), ze znanym znakiem „Universal u. Superfine english pa- 
per London". powierzyłem imie Fzrael Ringer w Kra- 
Kowie, ulica Grodzka, L. 42. 2631 2 6 


Maurycy Fuchs, Wiedeń, VI. 


vrzs plantach położona, 
12 lat weim od podatku, 
pery 
nosząca 7' o"a dochodu, jest do sprzedania 
lub zamiany na parcele Kapitať po- 
trzeony do kupna 26.50" złr. — Bliższa wiado- 
mość przy ulicy Pańskiej, L. 9, II piętro 
od frontu, między godzina l a 8 po południu 
i do 9 rano 2554 6 6 


Zakład gimnastyki 


w Krakowie pod I. 15 przy ulicy 
Stolarskiej, na I piętrze, istniejący od 
lat 20 kilku. 

W zakładzie tym udzielam lekcyj zbiorowej 
i osobnej gimnastyki salonowej, hygienicznej i 
ortopedyi. jakoteż szermierkt. 

Na Żadarie udzielam lekevcj gimnastyki po 
pensyonutaci i po domach prywatnych. 

Aleksander Weissa 
3463 10 kierownik zakładu. 


Kamienica 


z wielkim komtortem 1 trwale budowana, 


L. 4664. 
©bwieszczenie. 


Zawiadamia się, że termin do wniesienia ofert na 


dostawę BIOO cetn. metr. zielonej wi- 
kliny dla c. k. Zakładu karnego w Wiśniczu na 


rok 1596 upływa z dniem l0 grudnia 1895. 
Wiśnicz, dnia 25 listopada 1895 r 


C. k. Dyrekcya Zakładu karnego. 


| 


niemieckim), 


numer 12 cnt. 


Nakład d Jakóba B. Brand <iSa, Praga, 


Nabycć.można przez każdy księgarnie. — lro- 
rekta za darmo. 264v 3 5 


Praktyczny podrecznik 


do samodzielnej nauki 


podwójnej buchalteryi kupieckiej 


wychodzi nakładem autora 265! 2 3 
Henryka Rauscha w Przemyślu 
w 5 zeszytach po 20 centów. 


Koncypient adwokacki 


poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod „M. R. 2647“ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“ 


Przy placu WW. Świętych, L. 8, w Krakowie, 


naprzeciw Nagistratli 


Wypożyczalnia książek 


J. Gumplowiczowej 


zaleca się olbrzymim doborem dzieł beletrysty- 
cznych. naukowych i popularnych w rozmaitych 
językach. Wypożyczalnia posiada wszystkie no- 
wości najełośniejszych autorów. Cena aboe 
namenta przystępna, kaucya ni- 
ska. Wypożyczalnia znajduje się przy placu 
WW. Świętych, L. 8, naprzeciw Magistratn 
1:75 14 lö Z poważaniem 
J. Gumplowiczowa. 


Pierwsze i najlepsze źródło do na- 
bywania miodu i wosku. 


Najwyborniejszy miód w plastrach 


w pudełkach drewnianych od 1 klg. w górę 
kig. po 80 cent. Za opakowanie nic się 
nie liczy. 

Prawdziwe, za co się ręczy, czyste 


E Świece woskowe 


żółty i biały wosk pszczelny 
© r LB E 
Miód różany 
w puszkach blaszanych po 5 kig, za 1 klg. 


50 ct., puszka 30 ct, wysyła po otrzymaniu 
należytości lub za zali-zką 


Jerzy Dolenec 
handlarz miodu, Lublana. 
Dla pp. pszczolarzy, tuea, i piernikarzy 
miód do karmienia psz-zół, oraz czysty w be- 
czułkach po 60 klg., tudzież w mniejszych po 
40 i 20 klg. jak najtaniej. 24897 4 28 
Prawdziwa, za co się ręczy, krainska 
jałtowcówkea 
i wódka na miodzie litr po 1 zir. 
20 et. Przez lekarzy polecana. 
E am, AD (2 TR, 2 SZA GER OTO ih GAGA 


Już rozpoczęłam udzielać 
a A m 
iekcyj tańców 
po wszelkich pensyonatach , domach pry- 
watnych i w własnem mieszkaniu. Zapisy 


przyjmuję od EA 11 do 1 w połu- 
dnie i od 3—6 po południu. 
22€6 17 20 Z poważaniem 
K. z Szygowskich Witkay. 
UI. Floryańska , 55, I piętro. 
Www 


Nowo otworzona 


Cukiernia Lwowska 


pod firmą 2523 8 16 


Jan Michalik 


Kraków, ulica Floryańska, L. 45, 
poleca się Sran. P. T. Publiczności. 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, 
poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburskie Wina 


białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka 
OF w beczkach znacznie taniej. %8 


odfirszczune i i lekko rozpuszezalne 


oraz 


CZEKOLADY 


| uznane jako znakomite gatunki. 


~w Bodenbach E 


Dostać można prawie wszędzie w cukierni 
handlu kolonialnym, oraz drogueryi. 2541 7 78 


Farbiarnia ai 
i pralnia chemiczna 
Piotra Utelskiego 


w Krakowie. ulica Karmelicka. L 17, 
przyjmuje do farbowania, prania lub od=zysz za- 
nia wszelkie materye jedwabne, wel- 
niane, bawełniane, aksamity, ko- 
ronki, dywany. firanki, kapy or- 
naty, Ubrania męskie i damskie, 
uniformy wojskowe, pokrycia me- 
blowe itp w ewości lub poprute. 


Piętność niszawoda 


VU 


otrzymuje się przez użycie Krema twarzo- 
wego , zwanego „Gesichtspomade". który usu 
wa w przeciągu kilku dni plegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać możną w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
kowie. ulica Stradom, L. 7. 
Słotk 60 centów. 144 124 


Poszukuje się zdolnego, uczeiwego i inteli- 
gentnego aubjekta (iz: elity) , zajętego 
w handlu papieru lub w antykwarni. Całe utrzy- 
manie i stosowna ponsya, — Własnoręcznie p - 
sane zgłoszenia wraz z fotogralią przyjmuje Ad- 
min. „N. Reformy" pod „2b3)", 2539 2 8 


Margaryna zdrowia kg. 70 ct. 
LGżaureoil :;;70 


i zupełnie neutralny kg. 90 et. poleca 


-6 siik 5 zir, 75 ct. 


Richtera Kotwiczne skrzynki budowlane 


ZECHCE LrEZ „ajmują dotychczas najpiorwsze miejsce; są one naj- 
F milszym podarkiem gwiazdkowym.dla dzieci prze- 


szło trzyletnich. Dla nadzwyczajnej trwałości są 
skrzynki te tanieni. jako też dla ważnej zalety, 
iz dopełniać i pow iększać je można. Ktoby je- 
szcze nie znał tej najw spamtalszej ze wszystkich 
zabaw i zajęć, niechże zażąda od podpisanej firmy | 
nowego, Wustrowanego cennika, a otrzyma go 
bezpłatnie. Przy zakupnie należy wyraźnie żą- 
dać: Richtera Kotwiczną skrzynke budowlaną. 
a nie przyjmować skrzynek bez marki fabry- 
e zj Kotwicy, ale przeciwnie, takowe sta- 
nowcze ódepchnąć: kto tego zaniocha. otrzyma łatwo 9 
skrzynkę podrabianą. Prosimy zważyć. že fi tylko pra- 
wdziwe Kotwiczne skrzynki budowlane systematycznie do- 
pełniać można. a zatem podrabiana skrzynka najmniejszej 
nie ma wartości jako dopełnienie. Radzimy zatem, li tylko 
prawdziwe skrzynki kupować, które po cenie 40 kr. 
75 kr, 90 kr. do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie 
~ep wszystkie lepsze składy zabawek. =5%00— 


Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Krzyżyk, Pitagors 


Nowość! Richtera gry: Rozweselacz, 
Prawdziwe tylko z Kotwie Gy) 


Zadania łukowe, Męczydusza itd. Cena 35 kr. 


F. AD. RICHTER & Cie., Pierwsza austr.-węg. c. i k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych 
Kontor i skład: I. Nibelungeng.4 Wiedeń Fabryka: XII1 (Hietzing) 
Rudolstadt (Turyngia), Olten (5zwajcarya), Rotterdam, Londyn, Nowy Yark. 216 Pearl-Street. 


Ag Kalosze rosyjskie 


T.PA.PM. w wielkim wyborze. 
Z CJETEPBYPTBĄ Bieliznę welnianą, kamizelki, pończochy, 


czapki i kapelusze do polowania, kamasze kortowe i włuczkowe. 
Rękawiczki zimowe. Ubrania jelonkowe. 


Koce pluszowe na nogi i pledy do podróży. Szlafroki himalaya 
polecaja po niskich cenach 2546 6 15 
Br. 


BILE VV SC Y 


w Krakowie obok kościoła N. P. Maryi. 


Założono 


I., Kärntnersirasse, Nr. 32 a, 
WAW yroby stolarskie 1 tapicerskie. 


Słynne album mebli wraz z cennikiem po złożeniu | złr, 50 centów. 751 17 24 
Rutynowany urzędnik państwowy przygoto- 


Kto SIĘ chce ożenić wuje za miernem wynagrodzenien do egzn= 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi | minu z rachunkowości państwowej 

„Union“, Budapeszt, Rottenbiilergasse I |i kasowości w jak najkrótszym czasie 

Swietne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecyą Adres: Słotwinski, uliea Grodzka, 
za [5 et. w zmacz. poczt. 2494Vi6|E. 44, i piętro. 2602 38 


WN/iel<i krach! 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów sretrnyeli została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia i wy- 
/Msyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 et. następujące przedmioty : 

6 bardzo dobrych moży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
6 ameryk patent. srebrnych wideleów jednolitych, 


6 5 g A łyżek, 
12 7 A p łyżeczek d kawy, 

l - - 5 chochle. 

1 m S 4 ch chelkę do mleka, 
2 S kubki na jaja, 


6 angielskich  podstan ek Vietoria, 
2 efektowne lichtarz2 stołowe, 

I sitko do herbaty. 

1 bardzo piękne sitko de cukru, 


44 sztuki razem tylko za 6 ztr. 60 et. 

Wszystkie wymienione przedmioty kosztowały dawniej 40 złr., a teraz można je 
nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 et. — Amerykańskie patentowane srebro jest 
metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglądającym. za co się 
ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 


na żadnem krętactw'ie, 


obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzyst é z tak dobrej sposobności i spra- 
wić sobie ten wspaniały garn tur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok, 


na poderek Ślubny, tudzież dla każdego lepszego zożbodańiw 
Nabyć można tylko u podpisanego 


A. HIRSCHBERG 


Haupt-Agentur der vereinigten amerik. Patent Silberwaarenfabriken 


Wien, Il., Rembrandtstrasse 19. — Telefon Nr. 7114, 


Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 
Prawdziwe tylko ze znukiem jak obok (kruszec hygieniczny). RZ 


Wyciag z uznań: 25237 + 
Fundel, Mołdawia. Wielmożny Panie! Z przesłanego mi zamówienia y 4 
Franciszek Dwornicki, c. k. żandarm. Tres 


jestem niezmiernie zadowolony i proszę przysłać mi jeszcza cały garnitur. 
Kraków. Wielmożny Panie! Proszę ponownie o garnitur. Pierwsza przesyłka by- 
ła dobra, B. Olszewski, starszy nauczyciel. 


w Kapital 500.000 zir. w. a. w 


Na czasie! 


P.T. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że w mojem znanem Biurze w Wiedniu, IV., Haupt- 
strasse 36, otworzyłem 


Dom komisowy 1 INIĘTES prZESTEKOWY. 


Mając własne tundusze, rozgałęzione stosunki i około 1400 
agentów w kraju i za granicą mogę przyjmować w komis i 
sprzedawać wszelkie towary. oraz na takowe dawać zaliczki. 
Wszelkie zlecenia, dotyczące zakupna za kwotę od najmniej- 
szej do największej, wykonuję i wysyłam punktualnie. 

æ Adres dla telegramów: „„Exsiecator<, Wiedeń. 3 
Firma zakredytowana jest we wszystkich lepszych insty- 

tucy.ch w kraju i za granicą. 2637 2 0 

Austryackie czekowe konto Nr. 830.616, węgierskie 41 16. 
Broszurki, cyrkularze i warunki wysyłam na żądanie franco. 


Prawda! 


Niezrównaną jest moja w całym świecie podziw wywołująca 
kolekcya Austria 


składająca się z 15 wspaniałych przedmiotów do ozdoby 


tylko za złr. 9.75 
1 zegarek remontear ze złota fason 


o jak najdokładniej uregulowanem (36 godzin) wnętrzu i 
z prawdziwą emaliowaną tarczą. B pięknie eyzelowane koper- 
ty są ze złota fason, nowoodkrytego, które od prawdziwego 
nie da się odróżnić i połysku złota nigdy straeić nie może. 
Za dokładny chód tego zegarka remontoar daję S-letnie poręczenie ma piśmie. 
| piękny łańcuszek pancerzowy z fałszywego| 1 bardzo piękna spinka do krawatu; 
złota ; I futerał skórzany na zegarek ze złota fason.; 
2 spinki do mankietów z fałszywego złota: I lusterko kieszonkowe w etui; 
l bardzo piękna Śpilka (broszka) damska; | spinka do bluzki ze złota fason.; 
3 spinki do gorsu, imit:cya złota, 2 pierścionki z imitowanego złota, wysadzane 
| patent. spinka do kołnierzyków leżących ; | fałszywemi brylantami i rubinami. 2549 3 6 


Z A BALA 
-000-00€ idey 


Wszystkie te przedmioty w liczbie 15 kosztuja wraz z zegarkiem tylko zir, 9.79. 


szmalee roślinny kokosowy, bezwodny, hezwonny | 
į Wysylkę uskutecznia się za zaliczky. Za niestosowne zwraca się pieniądze. Firma zegarmistrzowska 


Ameisen, Kraków, Koletek5. Alfred Fischer, Wiedeń, l., Adlergass" 12. 


_ Kraków, 1 Grudnia 1895 NOWA REFORMA. Nr. 277. 5 


> z < 4 - ' | 
a i + | 


SWIETA BOŻEGO NARODZENIA! 


Na okolicznościową sprzedaż z powodu świąt Bożego Narodzenia 


Dom towarowy D. LESSNER, Wiedeń, 


zaopatrzył się tego roku w nadzwyczajnie wielki zdumiewający wybór nagromadzonych w nieprzejrzanych szeregach miteryj wełnianych, jedwabnych i da- 
jących się prać, oraz barchanów. Dla cen bezkonkurencyjnych bardzo niskich, które mają wyłącznie ten jedyny cel. żeby Szanownej P. T. Publiczności po 
niezrównanie niskich cenach dostarczyć tego, co dobre i piękne, znajduję się w tem przyjemnem położemu, że mogę śmiało spodziewać się nadzwyczaj licznych 
odwiedzin, i Szanowną P. T. Publiczność, w interesie Jej własnego oryentowania Się, zaprasza się niniejszem jak najuprzejmiej do 
łaskawego oglądania wspaniałego składu towarów w okolicznościowych materyach, nagromadzonych z powodu nadchodzących świąt. 


Z wysokiem poważaniem 


BD. LE Gs zREĘK. 


Materye welniane podwójnej szerokości, jednokolorowe i wzorzyste . . za metr Z1 ent. o bardzo pięknych, najnowszych deseniach (czy- 
Materye wełniane podwójnej szerokości. modne, dobre, deseniowane . . TTAN | Jedwabne fular y sty jedwab) za metr : 34 ct. 
Beż podwójnej szerokości i y 30 . Jedwabne Armurette . . . aae p a i O AET T cnt, 
AE h, ak "sz |  Surah rayé, czysty jedwab . . A z 
Czysto wełniane, podwójnej Bzarokości, Me materye n na suknie s z 7 | Jedwabne fulary » bardzo pię' nych, najnowszych deseniach (czysty jedwab) TE: 
Czysto wełniany kasan podwójnej szerokości . . © + + - « oana » 80 >» | Prawdziwe shangi pongis, czysty jedwab, powabne desenie . . » 96 , 
Podwójnej szerokości modna materya letnia z jedwabiem . . . . . . BO , || Czysto jedwabne pongis z najnowszemi deseniami kwiecistymi. . za metr złr. 1.30 
Sukno skośne, podwójnej Szerokoś i . A. | CIENIE , Satin de Chine façonné, czysty jedwab . - so oo a o D „ 1.05 
Materya wełniana, podwójnej szerokości. jednoharwnie deseniowanaw e. „ 35 . | Czysto jedwabna materya „faęonne pointu" . . . . . . . . » „ 1-30 
Podwójnej szerokości kamgarnowe szewioty o wszelkch kolorach . . . 20. | Gato judkabne a NLE E AC poto RO A 2 » To 
Bardzo z: ło szerokości, skośne materye komgarngag we wszel- = | Taffetas rayć Nouveaute, czysty jedwab (>. Misa" 4 : 1.75 
2 M a ý è | Jedwabna bengalina façonné, cudne desenie . . . „e; R, » „ 0. 
Piękne materyo kamgarnowe. podwójnej s szerokości, bardzo dobrej jakości, = | Czarne czysto jedwabne materye „Brocatelle façonné“ m a. i : mai 
. . . » e dd | . . . . . n n 1. o 
Szczególnie piękne, podwójnej szerokości materye enes kammgarn, prze- s [| Aksamity 0 wszelkich kolorach od Go et. w górę. 
ważnie czarne i niebieskie „tegetthoff”, bardzo dobra jakość . „ 55 . | Jedwabne plusze o wszelkich kolorach po złr. 1.10, 1.40. 
Podwójnej szerokości, czysto wełniane, modne, angielskie szewioty . . . 2. 60© , | ||| |. 
Podwójrej szerokości, czysto welniane. modne, angielskie szewioty . . . a (AB _, | Lewantyny w najnowszych deseniach . . . . za metr 15, 19, e 3 
Wspaniała, podwójnej szerokości, czysto wełniana materya letnia z jedwa- | Lewantyny najlepsza jakość, w najpiękniejszych deseniach . P - P b r 
biem, wyborna jakość (I50 sztuk, głównie drap fond w zapasie) „GMĄ . [| ad gra Ma ge oaigstowniejszych deseniach . . . . . . e D M 
120 ctm. szerokie, szczególnie praktyczne, wzorzyste AFER Pau: *.. „ 48 oi H H ża a że, eż: SE a adi JE M2] Ń AM 30,35 . 
i20 ctm. szerokie, bardzo dobre szewioty . . . | - 50 . W AWYZNNNĘS WW "OW aa a SETY + č 3 
120 ctm szerokie, bardzo dobre sukienko damskie we wszelkich kolorach - 58 , |  Barchany i flanele bawełniane w bardzo dobrych jakościach i pięknych deseniach 
i20 ctm. szerokie, angielskie, pię'ne materye modne . . . . . . . PG. 4 | za metr 19, 24, 28, 32, 35, 40, 45, 52 et. itd. 
I20 ctm. szerokie, czysto welsiane, angielskie, piękne materye . . . . „ G6 , | m MM 
120 ctm. szerokie materye wełniane Himalaya, w bardzo dobrej jakości . MIE i Wypada dalej wymienić : s 
128 ctm. szerokie, czysto welniane, szczególnie piękne. skośne materye Nowości w oryginalnych angielskich i francuskich materyach modnych 120 cm. szerokie, za 


kamgarnowe, wyborna jakość, czarne i o wszelkich modnych ke- 
lorach (nadzwyczajna sposobność)  . . . . « « « . . . „. 88 3.50 3.75, 4.60 itd. 
Woalki, czysta welna, najlepsza francuska jakość, w niezliczonych, cu- Szewiot skośny we wszelkich kolorach, 120 ct. szeroki * . . . . . za metr SO et. 


| metr zł *. 1. — 3 120 1.45, 1.50, 1.55, 1.75, 195, 2.20, 2.80, 3.-, 
| 
doyen deseniachj .E.a— : 14! we. .Sęrm El. a sz az: —., | Flanell imprimé, najwyborniejsza francenska jakość . . . . . . « ... 2 65 , 


Na prowincyę obfity zbiór próbek i ilustrowane żurnale gwiazdkowe wysyła sie chętnie za darmo i opłatnie. 
Przy zamówieniu próbek uprasza się uprzejmie podać w przybliżeniu rodzaj materyj. 


Dom ŁTCOWALEC OWY 


Wiedeń, Vl., 
Mariahilferstrasse Nr. 81—83, 
sutereny, parter, półpiętre, 
IE piętro. 


sensacye 
= wywołują nowo wynalezione 
oryginalne genewsikzie 


złociste zegarki remontoar| | 


z podwójną kopertą, bardzo pięknem wnę- 
trzem niklowem ł emaliowitną tarczą. 
Zegarków tych, dzięki połączenia metalowemu , zupełnie osobli- 
wemu r nowemu, nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie 
złotych tak pod względem wyglądu , jako też pod względem mi 
sternego, artystycznego wykonania (wyłącznie ręczne rye iny) Za 
Sł nasze zegarki zřoc ste dajemy daleko sięgające poręczenie, że po |f osobistości ekonemi, chodowcy koni, rządcy | 
f dobieństwo złota zatrzymują na zawsze i że wnętrze jest jak naj- | dóbr i dyrektorzy cyrków za ciepłe, trwałe, 


staranniej wykonane i urepulowane. Za dokładny chód daje się | nie niszez ac" się, a więc bezsprzecznie za 
3-letnie pisemne poręczenie. ) najlepsze derki na konie. Moje ofi-er- 


=> „Warszawska Pracownia Zn |xd letnie poręczenie! 


Remontoar niklowy . złr. 385 
przeniesiona z ulicy Grodzkiej, L 10, I piętro. na Srb. 590/150 770 rem. „» 715 
ulicę Szewskę, L. 21, I piętro. 2 


SE dla dam n»n 8.25 
= Dreque spir, z 15 kam. „ 13.20 
Poleca wielki wybór majmodniejszych, bardzo wykwint- A Z lo kam. I. chaton sy- 
nych gorsetów, wykonany h według tegorocznych nowych modeli pary- i 
skich i brukselskich, po «enach znac znie zmiżonych. 


stemu „Glashinte” „ 17.05 
: Złocisty rem. o 3 kopert. „ 6.60 

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirène“ 
w Krakowie, ulica Szewska, L.. 21, I piętro. 


o por. trwał. „ 9.90 
LI Budzik o chodzie kotwi- 
Przy zamówieniach z prowincyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni: 1) ot jętość gor- 
su, 2) w pasie, 3) w hiodrach i 4) z pod ramienia do pasa. 2527 10 z0 


m jedynie i wyłącznie moje słynne w świecie 


‘Oficerskie derki na konie, 


Derki te uznają liczne, znaczenie mające 


cowym, świeca’ . „ 1.87 
mi p Regulator o I dniowym chodzie i 
z =S F przyrządzie do bicia złr. 5.50 
Regulator o | dniowym chod ie i 

i przyrządzie do bicia złr 8.25 
Ilustrowane cenniki zegarów, łań. uszków, bu- 
dzików, regulatorów, oraz złotych i srebrnych 


Ochroną nA zimnem i wilgocią i 
i 
i 


Cena za sztukę 6 złr. (skie derki na konie są podatne, mogą wię: Celem uniknięcia wszelkich pomyłek oznaj- wyrobów aż do najmisterniejszych rodzajów za 

Do tego stosowny prawdziwie złocisty łańcuszek z karabinie- |) hyć użyte także jako ciepłe derki na łó-! mia się, że darmo i opłatnie. Niestosowne wymienia się Inb 

rem bezpieczeństwa, fason: Sport, Marquis lub pancerz, złr. 1.50. RK SĘ aa EREE : ky t z a 5 da Pk „a EM 

Do każdego zegarka za darmo futeralik skórzany. b 1. boaii ER go Uk use i k Eug. Karecker, 

ni jest to nowe, kolor złota majace połączenie metalowe amerykan: kiego pochodzenia. y wyrób zegarów, 
Złocizna a bynajumiej nie powierzchowna pozłota lub platerowanie ; ten sam oto jak na | Żółte derki fiakierskie 4 A L Bregencya, 46, Voralberg. 
wierzcku przechodzi przez cały metal na wskroś i nie ulega żadnym, nawet najsilniej. wpływom |4 Z 6 rozmaitemi szlakami i bordami, długie$ z 

Nabyć można przez centralny skład 2548 3 6)! szerokie, eo się zowie, vłr. 2.50, podwójne, j znajcuje się T a 


) silne i grube, bardzo okazałe złr. Ba Wy yłka 
(z poręczeniem za zaliczką. Za niestosowne 
y zwraca się pieniądze. 

Wyłączne miejsce zamówień: 2508 4 10 


Alfreda Fischera, Wien, L, Adlergasse, 12. 
||... — SO go a M 


tylko przy ul. Grodzkiej, L.3, Lpiętro put zl oyci OBOE, 


Pierwsze Źródło do nabywania najlepszych zegarków z rzetelnem |M. Rundtakin, Wiedeń? Poleca OPRAC a 
poręczeniem. SF Rok założenia la0. U ) Glockengasse 2. ( H = A r x z > i 4 
ù ML. RT =] ( Cenniki z lieznemi ilustracyami dołącza Ą gotowe suknie męskie i dziecinne ae o Mad M 
erz Sz onn j się za darmo do każdej presapiki z materyałów krajowych i zagranicznych po mader Ro odl) ek C ty ET 
zegarmistrze, Wiedeń, R ją niskich cenach. 2565 7 26 


, Stefansplatz 6 i 1., Kirnthnerstrasse 35. Kuchnia Polska atwy, bardzo popłatny 


Pracownia wraz z Kawiarnią 

do wyrobu nowych zegarów i dla wszelkich, §| przy ulicy św. Anny, L. 5. FRANCISZEK CEMBRONOWICZ zarobek 
nawet najtrudniejszych napraw. - r poleca wzglę*nie sinłą płacę może 
APE ENS roby jubilerskie, zlote i srebrne a 0% anny 1 kalacya majster szewsk1i mieć bór kto i chce kwa 
rzedmioty. złote i srebrne łańcuszki. czysto, Z a cznie i na maśle przyrządzone : PT" Ar ; sprzedażą prawnie wysta wio- 
k AN raio angi 2543 4 10 dom staranie jest, ażeby Ku bala Polska w Krakowie, ulica św. Tomasza, L. 21, filia ulica Floryańska, L. 15, nych MEOS RAN cbii Kole 
rzynosiła sławę dawnej kuchni polskiej. — : ; asi 507 żec>ek I jych. Zgiosz niz j- 
Sprzedaż zegarów odbywa się w obydwóch miejscach , sprzedaż zaś wyrobów jubilerskich, ów Konig A się A Ea ra SE © 27 A A Wo. Kiki 


. x muje: Das W: chselhnus 
obuwie własnego wyrobu) zz. FUCHS 
damskie od 3 zir. 25 cent., męskie od 4 ztr. 25 cent., 
buty od 9 złr. 50 et. i wyżej "stosownie do wymagań, oraz przyjmuje Budapeszt, Kocskomótorgasse 1. 

do reperacyi kalosze. Rok założenia 1806. 2044 2 10 


złotych : srebrnych towarów, oraz złotych i srebrnych łańcuszków tylko wyłącznie Dziękujac za dotychczas vk u 
w Naszym interesie KE, Karnthverstrasse 35. mS sio AT Po E AE Elędy, 
© Tlustrowane cenniki za darmo i opłatnie. w 2531 7 0 Z głębokim szacunkiem 


Józef Bielawski, wł. firmy. 


1X A2-ABARNL'HRa 


11 gł => | 


a 


zaś zz w mark +74 an FE AA LE AA ZRZZA_ZE 


"UB Maja 4 ED * "gie" 


SG. 


i NOWA REFORMA. 


Skład fortepianów 


Na św. Mikołaja 


poleca 
w.. ANGELUS 
(dawniej F. Bruno Hahn) 

w Krakowie, ul. Grodzka, 2, 
Wielki skład 
zabawek, lalek, koni, gier 
towarzyskich i treblow.. skrzys= 
nek budowlanych itd. 
Wybór duży, ceny niskie. 


Porter angielski, żywiecki i tenczyński. 


Handel towarów korzennych, 
delikatesów i win 


W. Leśniowskiego 
w Krakowie, Rynek, L. 33, 


poleca na obecny sezon i zbli- 
żające się Święta: 

Figi wiankowe i sułtańskie, Gru- 

szki i jabłka deserowe. Jabłka na 

kompot. Śliwki i powidła bosnia- 

ckie, Winogrona hiszpańskie. Owo- 

ce kandyzowane, Cukry deserowe, 


Miód praśny. Ćzekolade i kakao 
holenderskie na wagę. Marynaty 


z ryb. jako to: pstragi, minogi ło- 
soś. sandacz i węgorz, Sledzie po- 
cztowe, wędzone i marynowane, 

Szproty. Flondry. Pieklingi. 
Drożdże wiedeńskie z fabry- 
ki Ad. i Ig. Mauthunera i Synów. 
Kawior astrachański, Bryndzę kar- 
packa i sery d>serowe, Wina we- 
gierskie, austrvackie i zagraniczne. 
Koniak kuracyjny. Piwo okocimskie, 

Wódki krajowe i zagraniczne. 
Bufet zaopatrzony obficie w Świeże wędli- | 3 
ny, napoje i kanapki. 2655 2 10 


Pokoje do Śniadań. 


kJ 
` 


W nowo wybudowanym domu przy 
ul. Zwierzynieckiej i Małej jest większy 


lokal restauracyjny 


do wynajęcia. 
Wiadomość u właściciela Leona Le- 
sera, Wolnica, 8, w Krakowie. 2-63 1 3 


Kto się chce ożenić! 


Mieszczanin czy szlachcic, który chee się oże- 
nić odpowiednio do swego stinowiska i do swoich 
stosunków. powinien zażadać projektów 
małżeństw, z pisemna wskazówka do za- 
warcia znajomości, od: Mariage Company. 
Budapeszt, VII., Csómóristrasse, 28, za 
nadesłaniem 3 centów w markach listowych. 
(W zamkniętej kopercie) 253l E 3 


Przyjmie się od £ stycznia 1896 


porządnego, odpowiednio uzilolnionego 
mężczyznę (chrześcijanina) jako 


korespondenta. 


Musi on, oprócz języka polskiego, 
znać doskonale język niemiecki. Pierw- 
szeństwo będzie miał ten, który się zna 
na sprawach sądowych. — Płaca mie- 
sięczna 50 złr. Zgłoszenia pisemne wraz 
z poleceniami i odpisami świadectw 
przyjmuje „Strojnicka towarna se 
slówarnou Ed. Kokora a spol. w 
Przerowie (Prerov, Morawa). 2630 12 


W niedzielę dnia 1 grudnia 


Wielki Koncert 


muzyki wojskowej pułku Nr. 20, 


pod osobistym kierunkiem p. kapelmistrza, 
w pięknej. elektrycznie oświetlonej gali 
restRuracyjnej browaru 


r a 
J. M. Johna Synów w Krakowie 
ulica Lubicz, 15. 
Wyborne piwo eksportowe. wina austrya- 
ekie, węgierskie i zagraniczne ; potrawy 
zdrowe. smaczne, na świeże maśle przy- 
rządzone. 
Usługa szybka i rzetelna. 
Przyjmuję też wszelkie zamówienia na 
śniadania, obiady i kolacye 
weselme , oraz uczty zbiorowe 
w tejże sali restauracyjnej po cenach 
jak "ajtańszych. 2001 16 17 
Polerająe się łaskawym względom Szan. 
P. T. Publiczności, pozostaje z szacunkiem 
Zarząd. 


SAIN 


GZNÓ 


Kanarki hercyńskie 


„ dobrze śpiewające, są w wiel- 


kim wyborze ma sprzedaż 


[L w hotelu Polskim. 
Karol Sondermann 
2679 1 3 z gór hercvnskich. 


Juliusz Silbiger w Tarnowie 
hurtowny sk'ad 


WL WĘDIETSKICI. 


Cenniki i j próbki ı na żądanie franco. 


pianin i 
W ństarmonij 


W. Barabasza I W. Wawrzyckiego 


Sprzedaż —- Zamiana — 


Kraków, Rynek gł, L. 13, 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych, 
Wynajem przy odpowiedniej gwarancji na raty. 


Kraków. i Grudnia 1895 


117 360 


NA DRZEWKO! 


| Dekoracye ukompletowane 
do ubrania całego drzewka. 
cząwszy od 75 et. do 6 złr. | 


po- 


Linia A— B, 


a, 
r 


j 

| 35 st. 
Lameta 

| włos aniołów złoty, srebrny 
j i mieniący się. 

i Girlandy złote i srebrne, 

| Pozłótkę złotą i srebrna. 
) Dyamentynę błyszczącą. 
) 
| 


EE ZOO ZOO LO OO ZOZ 


i przyrządy. 
Kasetki kompletne 


odwrotna poczt 


| Śnieg imitowan7. — Lichia- 
rzyki ozdobue i zwykłe. 


Przyrządy do zaświecania i na porcelanie, 


na terakocie, 
drzewie, 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy 


gaszenie». 


Świeczki woskowe bxrwne. | pryskiwania. 


Obecnie znacznie powiększony. 


od Pak” 
2 mk UL. BASZTOWA L.19. 


obok Szkoły sztuk pięknych, 

poleca P T. Szanownej Publiczności 

wykonanie wszelkich prac, w za- 

kres litograficzny wchodzących 
mianowicie: 

Bilety wizytowe na pięknym kartonie, Zaproszenia Ślubne. Listy 

i rachunki, Karty adresowe, Dyplomy i Powinszowania, Cenniki ilu- 

strowane, wszelkie etykiety na flaszki i pudelka, Plany, Plakaty, oraz 

wszelkie druki dla pp. *usców i fabryk. GL 1 4 

Ręcząc za punktualne. piękne wykonanie. oraz ceny nader umiarko- 

wane polega swój zakład względom Szanownej Publicznoś i. 


BDODBGGDDOGOCDZGOBOGOGODGOGG 
Na Gwiazdire 


poleca się 


PRAWDZIWE WYR”BY JAPOŃSKIE $ 


Z bronzów, laków, fajansu, porcelany itd 
towane wprost z Yokohamy, 


36 
© 


GG 


Gimpor 
które z powodu zupełnej wysprzedaży nabyć można po zniżo 
nych cenach w składzie przy ul. sw. Krzyża, 3 


OGOOC 


43 w domu wWgo prof. Kor 'zyńskicgo (obok ulicy Mikołajskiej). 
K Japońskie towarzystwo importowe 30 
% 26" ! 4 w Krakowie, ul. św. Krzyża, L. 3. 


UOBDDOGOCYOGOGOCOBDSBOOOBDOCDCE 
Pracownia 


haftów kościelnych i salonowych 


Antoniny z Bielińskich Biedermannowej 
w Krakowie, ulica-Floryańska, L. 3 (naprzeciw hotelu Drezdeńskiego) 


wykonuje rychło i po cenach bardzo niskich wszelkie aparaty 
kościelne, ornaty. baldachimy, antipedia, szt:ndary, 
chorągwie itp., niemniej hafty salonowe, znaczenie bie- 
lizny, jakoteż restauruje artystycznie szaty kościelne, maka- | 


ty. gobeliny i pasy słuckie. 2675 1 0 


| 3 złote, 
I5 srebrnych 


TET Franciszek Jan Kwizda pS i 


medali, 
15 dyplomów 

z odznaczeniem i $ 

uznaniem. a ochronny. 
IL£wizcLy * 

= | a LJ | = 
i ba | 
sJpIYN WZMOCNIENIA : 
=>] = 
"5 
:3 i i 5 
P- c. i k. uprzyw. woda do mycia koni. |25 
o E 4 k 
Sa Cena flaszki 1 złr. 40 ct. w. a. 1151 6 12| Ē 
z5 Od lat przeszło 30 w stajniach nadwornych, w większych = = 
at M stajniach wojskowych i cywilnych używany w celu wWZmo= a 
A cmiemia i przywrócenia nik po wielkich trudach, e 
=: w razie zwichnięcia, skręcenia, stwardnieniu ścięgien G 
c 


itd. nadaje zdolmość koniowi do wybitnych nsług. 


Trzeba uważać na po- = 


| Dostać można 

w każdej aptece i 
drogueryi 

Austro-Węgier. 


Skład główny: 
Apteka obwodowa 
Korneuburg pad Wiedniem., 


wyższy znak ochronny 


i żąduć wyrażnie 


E wizceciy 
płynu wzmocnienia, 


JAN EKIER 
HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH i WIN 


Kraków, ul. Karmelicka, 18, 
poleca świeżo nadeszłe towary, wyborowej jakości, jako to: herbate 


chińską i rosyjską, oliwę nicejską, sardynki francuskie, 
śliwki i powidła bośniackie. 

Handel zaopatrzony w wielki wybor wim węgierskich, au- 
stryackich i francuskich, koniak francuski firm Meu- 
kow & Comp, Oourriere et Comp.. wódki i likiery krajowe 

i zagraniczne 2549 4 10 

Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż już 

otworzyłem mój nowy zakład gastronomiczny naprzeciw teatru pod firma : 


„Café-Restaurant du Theatre" 


w którym urządziłem na pierwszem piętrze bardzo wspaniałe salony na 

restauracyę, oraz gabinety oddzielne dla kółek zamkniętych. a na dole 

kawiarnię z bilardami, pokojami do gier, jak również ezytelnię, 

zaopatrzoną w wiełką ilość dzienników. Z poważaniem 

2441 16 0 F'erciynanci Turliński 
Restaurator wis-a-vis teatru. 


REIM i FRIEDRICH w KRAKOWIE 


na Gwiazdke 
“Farby artystyczne p 


do malowań olejnych i akwarelowych 4 
na y 
na 'aksamicie i do na- i do wypalania na drzewie i wzor- 


polecają po najtańszych cenach 


Rynek, 3%, 


Wszelkie | przybory 
kompletne kasetki 
8 z przyborami 


| do robót piłeczkowych | | 


j Przedmioty 
z drzewa jaworowego, z terakoty 


i z porcelany 
do 3 Świ, ży — 


Dezeznkki i jaworowe i mahoniowe 


| 
| do pomalowania, wypalania i i wy- | 
rzynania. ) 


Aparat z igłą platynową 


ki odnośne. ż 


SZTUCCE CHRISTOFLE 


na białym metalu posrebrzane, jakoteż wszelkiego rodzaju przy- 
bory stołowe. — Specyalne artykuły dla hoteli, restauracyj i go- 
spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd. 


Christore & Cie. Wien, I. 


CHRISTOFLE 


poreczają prawdziwość 
naszych wyrobów. 
lilustrow. katalogi darmo i opłatnie. 


i całe 
nazwisko 
c. i k. nadworni dostawcy. 


plickiego, St. Przybylskiego i Alfreda Biasiona, optyka 


Ostrzeżenie przed blaga i oszustwe 


Wiadomo wszysikim że Galicya jest a" rajem dla rozita] 
wykpigroszów i oszustów wiedeńskich i zagranicznych. Codziennie niemal czy- 
tamy o rozmaitych wysprzedażach z powodu rzekomych krachów i t. p. 
blag. Ugłaszane przez nich za bezcen srebrne lichtarze tacki, kubk, sitka itp., 
wszystko to blacha mosiężna, pociągana niklem. 

Uwaga. Aby uchronić Publiczność przed wyzyskiem, przyjęliśmy wy- 
sprzedaż wyrobów z patent. ameryk. srebra największej fabryki na świecie, 
która z powodu ohecnej stagnacyi oddała nam za cenę roboty tylko 


NE za 5 zir. 25 cent. TĘ 


następujące przedmioty, dopóki zapas starczy: 

sztuk najlepszych noży stołowych z angielskim ostrzem, 
sztuk ameryk. patent. srebrnych widelców z jednej sztuki, 
sztuk ameryk. patent. łyżek Srebrnych, 

sztuk ameryk. patent. łyżeczek srebrnych, 

wielka ameryk. patent. chochla srebrna, 

mniejsza ameryk. patent. srebrna chochla do mleka. 


Razem 32 sztuk tylko za 5 złr. 25 ct. 

Oprócz tego na życzenie dodajemy 6 sztuk deserowych noży z ang. ostrzem, 
6 sztuk deser. widelców z patent. ameryk. srebra z jednej Sztuki. 12 sztuk 
tylko za 2 złr. 20 centów. 

Ameryk. patent. srebro jest nawskróś metalem białym, nie ściera się nigdy, 
zachowuje białość srebra przez lat 30 i jest najzdrowszem w użyciu i smaku. 
Wspaniałe to nakrycie o najpiękn'ejszym fasonie nadaje się także na 
podarek gwiazdkowy, noworoczny, Ślubny lub na imieniny. 
Proszek do czyszczenia wraz z pudełkiem 8 ct. 

Wysyłka za gotówkę lub za zaliczką — Aby dać dowód, że ogłoszenie nasze 
U | najrzetelniejsze , zwracamy pieniądze, komu się towar nie spodoba. Z ty- 
siąca listów z podziękowan em i uznaniem, jakie od nabywców otrzymujemy. 
wyjmujemy np ten: „Z Waszej przesyłki nakryć stołowych z ameryk. patent 
srebra jestem nietylko zadowolony, ale wprost zachwycony, teimbardziej, że 

niedawno przesyłką wiedeńską zostałem oszukany“. Z szacunkiem 
Ks. Józef Matwin, proboszcz w Koźlach. 
Zamawiać należy pod adresem: „Wiktorya*, Rynek , 45, I pie- 
tro, w Krakowie, chrześcijańska Agencya nakryć stołowych z ameryk. pa- 
tent. srebra na całą Austryę. 2670 1 
Po ry złr można nabywać wspaniałe obrazy na płó- 
= « tnie, religijne lub krajabrazy, w wielkich, pięknych, sze 
rokich, złoconych ramach, w Panoramie, Rynek, L. 45. 
20GGGOGE ROEE RE © 
(naprzeciw kościoła N. P. Maryi) 
oraz bie izny stołowej, białej i kolorowej. Chustek bia- 
"a normalnej bielizny trykot.wej Prof. Dra Gustawa Jaegera i 


Podobna sposobność nie prędko się nadarzy. 
S 
Fabryczny skład 
łych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych. 
wszelkich wyrobów trykotowych z jedwabiu, wełny i bawełny. 


eta Sukiennice Nr. 12—13—14, 
„płócien i bielizny gotowej męskiej, damskiej i dziecinnej, 
Główny skład 
3 Pończóch damskich i dziecinnych i skarpetek męskich. 


== PO0O O 


GZ 


Na sezon zimowy otrzym li 
wielki wybP6Ór 


3 luzek satynowych, wetnianych I jędwabnych 


Parasolki oraz parasole 


oc najtańszych do najwykwintniejszych. 


Całe wyprawy ślubne 


są gotowe na składzie. 2473 10 12 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


$000000000/000000000000000008 


jorfska 


ron alkaliczna szezawa 


podług analiz naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce. 
Główny skład na Galicyą posiada firma 
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika, 


Miejsce sprzeduży w Krakowie u K. Wiszniew- 
skiego, aptekarza. — W zapasie w składach wód mineralnych, restau- 
racyach, aptekach i t. d. 


UDOOOOCOGOGODOOGOGCOE 
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NA GWIAZDKĘ! 


Skrzynki budowlane 
zabawki do układania 
Z fabryki F. Ad. Richtera i Śp. 
Zabawki gumowe dla dzieci. 
Aparaty pokojowe do gimnastyki. ; 
Piłki gumowe salonowe. Ba 


Do nabycia po cenach fabrycznych w Krakowie u: K. Cza- 


EKotwwiczne 


(Łamigłówki) 


Jawa e E) 
-pAsAfm Kzel emp auuaizpog 


l 


Najwyższe 
odznaczenia 
na wszystkich 


wystawach światowych. 


Z powodu niskiego kursu srebra 


2528 3 18 ceny zniżone. 


m! 1 Handel Jakóba Polakai Syna w Jaśle 


poszukuje starszego 2646 1 0 


pomocnika handlowego. 


Pierwszeństwo mają z prowincyi. 


Kojarzenie małżeństw. 


Arystokraci, oficerzy. właściciele dóbr, urzę- 
dnicy, kupcy, przemysłowcy, którzy chcą ożenić 
się bogato, niech się zwrócą z zaufaniem do 
Biura pośred „Globus, Budapeszt, 
Dessefty-utcza 28. Jest tam 3500 zleceń; 
między niemi 500 od dam z majątkiem od 100 
tysięcy do 8 milionów; 80 od dam, które chcą 


poślubić tylko oficerów, 300 od dam z majątkiem 
od 1.000 
Nierniee, Austro Węgier. Na zapytania w języku 
niemieckim odpowiada się pod największą dyskre- 
cyą po otrzymaniu 15 eht. w znaczkach poczt. 


do 100000 złr. Damy te są z Rosyi, 


Gotowe 


sukienki, ubrania, 
płaszczyki 


dziewcząt | chłopców 
bluzy, szlafroki 


ulica Grodzka, L. 4, 


1. piętro, 1% l4 V 
drugi dom od Rynku 


Artur Aprill. 


Zamówienia przyjmuję z mate- 
ryałów moich własnych lub dostarczonych. 


EE. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić WW. 
Panie i Panów, iż otworzyłem 


ZAKŁAD FRYZYERSKI 


przy ulicy Szewskiej, L. 2, 
w pobliżu Rynku głównego. 

Mój zakład urządzony z komfortem na sposób 
„agranieny % «sobnyim salonem dia 
Pań, posiada wielki wybór perfumeryj i 
przyborów tealetowych. 

Po kilkoletniej praktyce, odbytej w pierwszo- 
rzędnych zakładach tak w kraju jak i zagranica, 
jestem w możności zadowolić nawet najwybre- 
dniejsze wymagania Szan. Klienteli. Mojem usil- 
nem staraniem. będzie zaskwrbić sobie względy 
Wny-h Pań i Panów przez umiejętne wykony- 
wanie ezynności fryzyerskich, które uskuteezniaim 
po cenach miernych (w abonamenci sie ceny zni- 
żone). Za wzorową czysto ć i grzeczną obs'ugę 
z góry zaręczyć mogę 2622 5 12 


Kozostaję z wysokien poważaniem 
Karol Ryżmanowski. 


Świeże 
Śliwki, Powidła, Dakty- 
le, Figi, Prunelki, Poma- 
rańcze i Cytryny, Jarzy- 
ny suszarnibocheńskiej, 
Ogórki i Rydze, Sledzie 
pocztowe, holenderskie 

i marynowane 


wszystko jak najtaniej poleca 


EDMUND KLIMEK 


w Krakowie. 
Pokoje do śniadań, zdrowa ku- 
chnia, piwo piizneńskie i ba- 

warskie. 2589 7 9 


Zaraz do odstąpienia z i 3 fa- 


milijnych 82% 


interes rentowny 


w jednen z największych miast prowincyi Wia- 
domości udzieli Biuro wywiadowcze p. Styfiego 
w Przemyślu. Kapitał włożony 9000 złr. 


Mam zaszczyt zawiadomić Wne Panie, iż 


pracownia pod firma „Flora“ 


mykonuje suknie, okrycia damskie i sukienki 
dziecinne, — Przyjmuje także panienki do 
nauki kroju i szycia. 2497 4 8 


1529 16 26 Kraków, ulica Krupnicza , L. 17. 
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Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Papier x fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


